
Cena pojedyńczego egzempl. 10 gr.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Dzisiejszy numer zawiera 6 stron.HGFEDCBA

B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

O  W  e ks p ed . m ies ię c zn ie 7 9 g r. z o d n o s ze -

rrze ap ia ia . D ie m  p rzez ' p o c z tę 2 1 g r. w ięc e j. W  w y- 

n a d k a ch n ie p rzew id z ia n y ch , p s zy w s trzy m a n iu p rzed s ię b io rs tw a , 

z ło że n ia p rac y , p rze rw an ia k o m u n ika c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  

żą d a ć p o za term in o w yc h  d o s ta rcze ń g a ze ty , lu b  zw ro tu  c en y  

m en tu . Z a  d z ia ł o g ło s zen io w y R e d ak c ja n ie o d p o w ia d a . R ed ak to r  

p rzy jm u je o d 1 0 -1 2 . N ad e s ła n y ch  a  n ie  za m ó w io n y ch  ręk o p isó w  R e ­

d a kc ja  n ie  zw rac a  i n ie  h o n o ru je . R ed ak c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w icza 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c zek o w e P . K . O . P o zn a ń 2 04 ,2 52 . 

Sumtennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nninomnii ‘ Z a o g lo s z . p o b ie ra a ię o d w ie rs za ram . (7  
M yiO S Z d liaa ła m .) 1 0 g r., za rek lam y n a a tr . 4 -la m . w  

w iad o m o ś c ia c h p o to c zn y ch 3 0 g r. n a p ie rw sze j a tr . 5 0 g r. R ab a tu  

u d z ie la s ię p rzy  c zę s tem  o g ła s zan iu . .G ło s W ą b rze s k i* w y c h o d zi 

trzy razy tyg o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rzy s ad o - 
w e m  ś c ią g a n iu n a leżn o ś c i ra b a t u p ad a . D la  s p raw  s p o rn y c h je s t 

w łaś c iw y S ąd  w  W ą b rzeźn ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rze p is an e  

m ie jsc e o g ło s ze n ia a d m in is trac ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  

za strze g a  s o b ie  p ra w o  n iep rzy jęc ia o g ło s ze ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 27 czerwca 1933 r.
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Zasadniczy brak porozumienia na Konferencji w Londynie
Konferencja gospodarcza w Londynie zna 

lazła się w tragicznym impasie.* Po dwuty- 
godniowem trwaniu została wepchniętą w  
ślepą uliczkę, z której żadne nie wiedzie 

wyjście....

Ostatni cios zadała Konferencji deklara-' 
cja amerykańska, opowiadająca się katego­
rycznie przeciw stabilizacji walut, uznająca 
„rozejm walutowy" — dotyczący przedewszy 
stkiem dolara i funta — za niewskazany.

Oświadczenie to podcina podstawy, na 
których opierała się Konferencja londyńska 
unicestwia nadzieje do niej przywiązywane. 
Delegaci 67 państw zjechali się bowiem do 
Londynu, aby zastanowić się, jakby można 
ożywić międzynarodową wymianę towarową 
która pod wpływem kryzysu w ostatnich 
czterech latach katastrofalnie się skurczyła. 
A dwie drogi wiodą do tego celu. Po pierw­
sze: obniżenie ceł, usunięcie zakazów przy­
wozowych, zaprzestanie tych rozlicznych u- 
trudnień i szykan, które tak dotkliwie para­
liżowały wolność handlu międzynarodowego 
Powtóre: zrównanie poziomu cen w skali 
światowej, by żadne państwo nie było za­
grożone dumpingiem.

Aby jednak wkroczyć na te dwie drogi, 
aby ożywić zpowrotem międzynarodową wy 
mianę towarową, aby poprostu świat zaczął 
znowu w dawnych rozmiarach handlować —  
trzeba było przedewszystkiem ustalić mier­
nik, odgrywający w handlu najważniejszą 
rolę t. j. pieniądz. Nie może bowiem być 
mowy o swobodnem krążeniu towarów, gdy 
pieniądz nie jest ustabilizowany, gdy najważ­
niejsze waluty — dolar czy funt — ulegają 
wiecznym i to wcale silnym wstrząsom. Zgo­
dzono się zatem odrazu po przyjeździe de­
legatów do Londynu, że conditio sine qua 
non uzdrowienia stosunków gospodarczych 
na świecie i ożywienia handlu światowego

EKSPLOZJA TANKÓW OLIWNYCH.

Niedawno temu donosiliśmy o wielkiej eksplozji tanków oliwnych 
w Kalifornji w miejscowości Longbeach. Podczas eksplozji zostało . 
osób zabitych i 27 ciężko ranionych. Na obrazku: miejsce katastrofy.

Wieża Babel
jest stabilizacja walut. I w tym też kierunku  
poszły wszelkie starania.

Obecnie Ameryka odpowiada na te sta­

rania krótko i węzłowato:

— Nie chcę stabilizacji walut! Dla mnie 
bowiem w tej chwili jest wygodniej, aby 
dolar nie był wielkością określoną i nie miał 
stałej wartości. Z mego stanowiska lepiej 
jest, aby dolar spadał w cenie w stosunku do 

innych walut.

Skąd to stanowisko?
Delegacja amerykańska w Londynie nie 

ukrywa tego wcale. Ameryce chodzi o to, 
aby przy coraz niższej wartości dolara, co­
raz taniej sprzedawać swe towary..... Weźmy 
rzecz przykfadowo: za przedmiot, który ko­
sztował dawniej dolara, a był produkowany  
w Ameryce, musiał odbiorca polski wyłożyć 
na stół niemal 9 zł., obecnie może go nabyć 
za 7 zł.....  Czyli zdolność konkurencyjna to­
waru amerykańskiego na świecie podnosi się 
w miarę, jak dolar leci wdół....

Właśnie prasa podaje depeszę z Waszyng­
tonu, że sekretarz stanu rolnictwa zapowiada 
iż Stany Zjednoczone zamierzają rzucić na 
rynki światowe swe olbrzymie zapasy zboża 
po dumpingowej cenie. Gdyby dolar kosz­
tował 9 zł., nie sprzedałyby tego zboża —  
przy cenie 7 zł. lub i niżej są pewne, że sprze 

dadzą....
Cóż więc pozostaje do czynienia tym  

wszystkim krajom, które bronić się muszą 
przed inwazją dumpingowych towarów? W  
jaki sposób mogą bronić swe własne produk­
ty przemysłowe i rolnicze? Muszą sięgnąć 
do ... zakazów przywozu, podwyżek ceł itd. 
a więc tych właśnie metod, które rozpętały 
światowy kryzys, spowodowały chaos w sto­
sunkach gospodarczych, uniemożliwiły swo­
bodną wymianę towarów — tych metod, któ­

re były przyczyną zwołania Konferencji w  

Londynie.
Wobec postawy, zajętej przez Amerykę, 

zasadniczy cel Konferencji został unicest­
wiony. Miała ona znieść barjery celne, uni­
cestwić przeszkody w międzynarodowym  
handlu, a odmowa Ameryki powoduje, że 
właśnie każde państwo — z obawy przed 
dumpingiem wobec nieustabilizowanego do­
lara — opancerzy się jeszcze bardziej barje- 
rami celnemi i wyda jeszcze sroższe zakazj 

przywozowe....

Hitler organizuje armie rosyjska
LONDYN. Nad nagłówkiem „HITLER  

ORGANIZUJE BIAŁĄ ARMJĘ" „Daily He­
rald 44 przynosi sensacyjną wiadomość O  
FORMOWANIU PRZEZ HITLERA DYWIZJI 
BIAŁYCH WOJSK ROSYJSKICH.

W obozie wojskowym w Jueterbog w po­
bliżu Brandenburga ĆWICZY SIĘ 2000 BIA­
ŁYCH EMIGRANTÓW. Są oni szkoleni na­
razić przez oficerów Reichswehry, ale do­
wódcami ich mają być Rosjanie i komenda 

ma być rosyjska.
Gdy pierwszych 2000 emigrantów rosyj­

skich zostanie wyćwiczonych, rozpocznie się 
ćwiczenie następnych 2000 i t. d. aż pełna 
DYWIZJA składająca się z 12000 LUDZI 

będzie wyćwiczona i skomplikowana.

Skarga Polaków
GENEWA. Do Genewy nadeszła 

wiadomość o skardze, wniesionej przez 
Związek Polaków z Górnego Śląska O- 
polskiego do prezesa komisji mieszanej 
Calondera, a dotyczącej dr. Kwoczka, 
lekarza zatrudnionego w kasie chorych, 
który został zawiadomiony przez zwią­
zek lekarzy w Opolu o zwolnieniu go z 
dniem 1 lipca z zajmowanego stanowiska 
rzekomo z powodu udziału w partj i ko­
munistycznej. W rzeczywistości dr. Kwo 
czek, jeden z przywódców mniejszości 
polskiej nigdy nie był komunistą, lecz 
przeciwnie brał udział w ruchu narodo­
wym polskim i stał na czele polskiej or-

Katastrofa okrętowa
PAROWIEC WPADŁ NA SKAŁĘ.

Szanghaj. Parowiec „Aramis" o po­
jemności 2.700 ton należący do towarzy­
stwa IVIessageries Maritimes najechał na 
skałę podwodną w odległości 50 mil od 
Szanghaju. Bez względu na poważne u- 
szkodzenie parowca załodze nie grozi 
niebezpieczeństwo. Wysłano holownik, 
celem przewiezienia załogi i pasażerów  
do Szanghaju.

Taka jest sytuacja w tej chwili. I jeśli 
nie stanie się jakiś cud, jeśli Ameryka wy­
trwa w swem postanowieniu — Konferencja 
londyńska stanie się zupełnie zbędną i dal­
sze jej przewlekanie — mamieniem opinji 

publicznej świata.

Stanowisko Polski, ujawnione zresztą bar 
’dzo stanowczo przez naszą delegację w Lon­
dynie — od samego początku Konferencji 
było jasne i zdecydowane. My nie wierzy­
liśmy w projekt rozejmu walutowego — na­
tomiast z bogatych doświadczeń ostatnich lat 
wysnuwaliśmy szereg praktycznych wnios­
ków ekonomicznych i finansowych. I z tą 
praktyką życiową, nabytą w czteroletniej 
walce z kryzysem pójdziemy do dalszych 
prac ochronnych wewnątrz państwa, bez 
względu na losy Konferencji londyńskiej.

TA ROSYJSKA DYWIZJA POMYŚLANA  
JEST JAKO PRAKTYCZNA POMOC DLA  
HITLEROWSKIEJ POLITYKI KOLONIZO­
WANIA ROSJI i WSCHODNIEJ EUROPY, 
o której tak niedyskretnie wspomniał Hu- 
genberg w swem słynnem memorandum.

Hitler myli się w rachubach — stwierdza 
„Daily Herald“ — jeżeli przypuszcza, że 
gdyby Niemcy przedsięwzięli „MISJĘ CY- 
WILIZACYJNĄ“ W ROSJI i w państwach 
z nią graniczących, to mocarstwa zachodnie 
byłyby podobnie obojętne jak wobec „ja­
pońskiej misji cywilizacyjnej w Mandżurji.

— o—

w Lidze Narodów
ganizacji katolickiej. Jego rzekoma 
łalność komunistyczna polegała ha 
głoszeniu kilku odczytów o pomocy

dzia 
wry- 
ran- 

nym dla członków samarytańskiej or­
ganizacji robotniczej Niemiec, nie mając 
charakteru politycznego, która korzysta­
ła nietylko z usług dr. Kwoczka za zarzą 
dzenie dyskryminujące, skierowane prze 
ciwko niemu jako jednemu z przywódców 
mniejszości polskiej, a temsamem za na­
ruszenie konwencji górnośląskiej.

Wiadomość o tym nc wym epizodzie 
walki z mniejszością polską w Niem­
czech wywołała żywe zainteresowanie w 
kołach Ligi Narodów.

Nowy polski rekord 
lotnika szybowcowego

LWÓW. Z szybowiska w Bezmiecho 
wej wystartował pilot Aeroklubu Lwow ­
skiego Bolesław Baranowski na szybow ­
cu sg-28 konstrukcji inż. Grzeszczyka 
utrzymał się w powietrzu 10 godzin i 40 
minut, ustalając nowy rekord polski dłu­

gotrwałości lotu na szybowcu.
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Rekord światowy Tajemnicze samoloty nad Berlinem

Kusocińskiego nie pobity
Finowie uzyskali tylko czas lepszy od rekordu Nurmiego

rozrzucały podburzające ulotki

D epesza fińsk iej agencji te legraficznej, 

donosząca o pobiciu przez L ehtiena rekordu  

św iatow ego na 5 kim ., będącego w posiada­

niu K usocińsk iego , nie jest zgodną z praw dą.

L ehtien uzyskał w ynik rzeczyw iście le ­

pszy od oficjalnego rekordu św iatow ego na  

tym dystansie , należącego do N urm iego , w  

czasie 8:20,4 sek . C zas L eth iena — 8:19 ,5  

sek . oraz Iso-H ollo 8:19,6 sek . —  jest rzeczy ­

w iście lepszy od w yniku N urm iego .

Pan Marsz. Piłsudski wyjechał do Pikiliszek
W IL N O . W  sobotę, dnia 24 bm . w ieczorem  

przybył do W ilna P an M arszałek JÓ ZE F  

P IŁ S U D SK I w  tow arzystw ie ad ju tan ta ppłk . 

B uslera . —

N a peron ie oczek iw ali P . M arszałka: w o-

Jew oda w ileńsk i p . W ładysław Jaszczołt, p .dn i baw i już P . M arszałkow a z córkam i.

T Ę P IE N IE O W A D Ó W .

D la uchron ien ia lasów  przed niszczycielską robotą ow adów  
obsypuje się z sam olo tu lasy pyłem  tru jącym .

P ozostaje natom iast poniżej czasu , uzy ­

skanego przez K usocińsk iego w A ntw erp ji 

ub . r. —  8:18 ,8 sek ., który to w ynik nie jest 

dotąd niestety , oficjaln ie zatw ierdzony jako  

rekord św iatow y.

F innow ie jednak bieg li z zam iarem usta ­

now ien ia czasu lepszego od w yniku polaka. 

P róba jednak nie pow iodła się , w skutek cze­

go K usocińsk i w  dalszym  ciągu posiada pry ­

m at św iatow y na 5 kim .

A dam  P iłsudsk i, dyrektor kolei oraz dow ód ­

cy 1 i 5 pułków  piechoty.

B ezpośrednio z dw orca P . M arszałek w  

tow arzystw ie ad ju tan ta O D JEC H A Ł S A M O ­

C H O D E M  D O  P IK IEL IS ZE K , gdzie od kilku

B E R LIN . B iuro C onti donosi, że w dniu  

25 bm . po południu pojaw iły się nad B er­

linem sam olo ty zagran iczne nieznanego w  

N iem czech typu , z których nad gm acham i 

rządow em i oraz w dzieln icy w schodniej 

zrzucono ulo tk i o treści podburzającej prze ­

ciw ko obecnem u rządow i R zeszy . — S am o ­

lo tom  udało się um knąć.

Z aalarm ow ana policja lo tn icza nie m ogła  

w yruszyć z pościg iem , nie m ając do dyspo ­

zycji w łasnych aparatów .

( ł : ;

Niemiecki samolot rozrzucał nad Austrją 

ulotki
W IE D E Ń . O godzin ie 16-tej krąży ł nad  

L IN ZE M  jak donosi „R eichspost“ S A M O LO T  
N IE M IE C K I, który rozrzucał po m ieście  

odezw y kierow nika austrjack ich narodo ­

w ych socjalistów P rokscha, w których po ­

w iedziane jest, że stronnictw o narodow ych  

socjalistów w alczy ło dotychczas w A ustrji 

środkam i legalnem i, a nigdy nie pochw ala­

ło gw ałtów .
j O B E C N IE - G Ł O S I O D E Z W A - po  

zakazie tego stronnictw a rozpoczn ie się  
W A L K A N A P Ł A S Z C Z Y Ź N IE , W Y B R A N EJ  

P R ZE Z R Z Ą D D O LF U S S A , przy pom ocy

IR L A N D JI Z N O W U  G R O Z I S T R A JK .

Dublin. Irland ji zagraża now y,strajk  
kolejow y, który m a objąć tym razem  
pracow ników transportow ych na kole ­
jach południow ych . P ociąg i i okręty to ­
w arow e stoją w  D ublin ie niew yładow a-  
ne . P ow odem  strajku jest zarządzen ie  
dyrekcji w  spraw ie w prow adzenia urlo ­
pów  bezpłatnych .

S K A Z A N IE  O K R U T N E J M A T K I

B E R L IN . S ąd skazał M . B oddin, o- 
skarźoną w  znanym  procesie  o katow anie  
i kilkakro tne m orderstw a na osobie kil-  
koletn iej córeczk i, na 15 la t ciężk iego  
w ięzien ia i 10 la t utraty  praw  obyw atel­
sk ich .

P ościg urządzony przez sam olo ty sporto ­

w e nie dał rezu lta tów . W iadom ość tę biuro  

C onti opatruje kom entarzem , w którym  

przedstaw ia incydent jako dow ód bezbron ­

ności N iem iec.

D ziś —  ośw iadcza kom entarz —  sam olo ty  

zrzucają ulo tk i, ju tro m ogą to być bom by  

gazow e.
K om entarz apelu je do rządu R zeszy , 

aby niezw łoczn ie w ydał odpow iednie zarzą­

dzenia , zapew niające N iem com ochronę  

pow ietrzną.

środków , potrzebnych do osiągn ięcia celu , 

którym jest obalen ie gabinetu D olfussa, —  
działającego w in teresie w rogów narodu  

niem ieck iego .

R ząd , który łam ie konsty tucję , nie m a  

praw a żądać od sw oich przeciw ników po ­

szanow ania dla ustaw austrjack ich . O rgani­

zacja w alk i w now ej fo rm ie jest w toku  

i w najb liższym  czasie przygotow ania będą  

ukończo ne 44.

S am olo t po zrzucen iu odezw poleciał w  

kierunku S alzburga.

„R eichspost44, przy taczając treść ulo tk i, 

stw ierdza, że jest ona fak tyczn ie W Y P O ­

W IE D Z E N IE M W O JN Y Z E S T R O N Y P . 

P R O K S C H A I JEG O M O C O D A W C Ó W  

P R ZE C IW K O A U S T R JI.

O dezw a jest najlepszym dow odem tego , 

że rozw iązan ie stronnictw a narodow ych so ­

cjalistów było konieczne.

W  L inzu odbyło się tegoż dnia w ieczorem  

W IEL K IE Z G R O M A D Z EN IE P O D G O L E M  

N IE B EM , W  K T Ó R EM  W Z IĘŁ O U D ZIA Ł 15  

T Y S IĘ C Y O S Ó B . N a zgrom adzeniu tern  

przem aw iał kanclerz D olfuss na tem at po ­

trzeby ochrony niezależności A ustrji. K an ­

clerzow i zgotow ano w ielką ow ację .

K O SZ T A P R O C ES U G O R G O N O W E J.

K R A K Ó W . W  sądzie O kręgow ym  zostały  

ukończone rozliczen ia obrachunkow e z pro ­

cesu G orgonow ej.

Jak się okazuje cały proces kosztow ał 

25 .998 zł. 50 groszy .

Tajemnica Grobowca
. POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IEG O ).

13) T O M  I.

P o  jego  praw ej stron ie na dyw anie leżały  po ­
rzucone różne sztuk i ubran ia m ęskiego , sk ładają­
cego się z czarnych kortow ych spodni w  kraty  
szkockie , czarnej kam izelk i, kurtk i, palta , koszu li, 
szala , kraw atu , szarfy  białej w ełn ianej i czerw o ­
nej fu larow ej chustk i.

M łodzien iec ten m ógł m ieć la t dw adzieścia  
trzy .

G ęste ciem ne  w łosy , kręcące się z natury , lecz  
obcięte  bardzo  kró tko , otaczały jego cokolw iek  ni­
sk ie  czo ło . W ąs tak  lekk i, że był podobny  do  m gły , 
otaczał jego  w argi nader popraw nego rysunku,  
często podnoszące się w  kątach w skutek pogard ­
liw ego skrzyw ien ia , chociaż zw ykły w yraz jego  
tw arzy był m elancholijny . C erę m iał m atow o-  
bladą. O czy czarne, duże i błyszczące, przedsta ­
w iały szczególną ruch liw ość.

S pojrzen ie jego było to łagodne, to praw ie  
czu łe , to  staw ało się surow e, praw ie okru tne

W  praw ej ręce m łodzien iec trzym ał szczypce, 
a w  lew ej cygaro „regalia de la reina“ , które co  
chw ila niósł do ust i którego białym pachnącym  
dym em  nasycał się z w idoczną rozkoszą.

N agle  podniósł  w zrok , aby  spo jrzeć  na  zegarek  
sto jący na kom inku .

—  P iąta .... —  rzek ł —  już piąta! Jak też ten  
czas  leci! S pieszm y  się w ykonać au todafe!

I w ziąw szy  końcem  szczypców  jeden z przed ­
m iotów  ubrania , porozrzucanych w  nieładzie obok  
niego , rzucił go  w  płom ień  kom inka. P rzedm io tem  
tym  była chustka fu larow a. O gień pożarł ją prę ­
dzej niż  w  dw ie sekundy.

N astępn ie przyszła kolej na koszulę , której  
gors i m ankiety  nosiły czerw one plam y, podobne  
do plam  krw istych . T rzy  m inuty były  dostatecz ­
ne do zam ien ien ia je j na popió ł, chociaż m łodzie-

I
niec przed tem  zw inął ją w  rękach , aby  nie w ybu- 
chnęła płom ien iem .

P odczas gdy  żyw y płom ień rzucał czerw ony  
. odblask na bladą tw arz pana dom u, w zrok jego  
w yrażał ten okru tny  w yraz, o którym  m ów iliśm y  
w yżej-

C zarna suk ienna kam izelka paliła  się w oln iej; 
trw ałość tkan iny , spó jność  je j popio łów  —  nie do ­
zw alały  rozw inąć się ogniow i.

N a m arm urze stanow iącym  pokład kom inka  
znajdow ała się  szeroka  łopatka  ręczna  i kubeł cyn ­
kow y, na  pół napełn iony  w odą.

M łodzien iec w ziął łopatkę, sprzątnął popio ły  
i w rzucił w kubeł, gdzie zasyczały w złow rogi 
sposób .

U w oln iony  w  ten sposób płom ień się zaraz o- 
żyw ił i natychm iast spodnie, podarte na dw oje, a 
następn ie szarfa , zn ik ły w ognisku , napełn iając  
gabinet okropnym  sw ędem  spalonego sukna.

M łodzieniec w spom niany w yżej kilka razy  
w ybierał popio ły  i dokładał drzew a do  ognia.

—  P alto  nigdy  się  nie  spali, jeżeli literaln ie nie  
zostan ie  pocięte  na  sztuki —  pom yślał.

I w ziąw szy z biurka duże kraw ieck ie nożyce, 
zaczął ciąć na sztuk i ubran ie krw ią zbryzgane. 
K ażdy  kaw ałek został kolejno  w rzucony na ogień , 
lecz grubość tkan iny spalen ie czyniła trudnem  i 
w ięcej niż godzina upłynęła nim  ostatn i kaw ałek  
uleg ł zn iszczen iu. N areszcie skończy ło się. N ie  
pozostaw ało  nic  do  spalen ia .

M łodzien iec w ygarnął z ogniska popio ły po ­
dejrzane  j natury , w sypał je do  tych , które  już - by ­
ły  w  kuble cynkow ym , zam ió tł kom inek , nakład ł  
drzew a na ognisko , poczem  zadow olony ze sposo ­
bu , w  jak i dokonał sw ej operacji, w stał m ów iąc:

—  T eraz chodzi o to , aby to w szystko gdzieś  
w yrzucić- T o będzie ła tw o.

W tedy  przyśw iecając lam pą, m łodzien iec za ­
niósł kubeł cynkow y do kuchni, stanow iącej część  
jego  m ieszkan ia , nalał po  brzeg i w ody  —  zam ieszał 
S zczypcam i zaw arte w nim gęste bło to , w lał to  
płynne  bło to  do  zlew u  przeznaczonego  do w ylew u  

pom yj, w ypłukał starann ie kubeł, przyprow adził 
w szystko do  porządku  i pow rócił dc  sw ego  pokoju .

— • O , o! —  szepnął przestępu jąc próg --- w  
pokoju panuje odór spalonej w ełny , straszliw ie  
kom prom itu jący . —  T rzeba tem u zapobiedz.

I postaw iw szy lam pę na biurku , postąp ił do  
okna, które, opuściw szy firank i szeroko otw o ­
rzy ł, poczem  w ychylił się na dw ór i spo jrzał na  
ulicę.

W szędzie panow ała cisza i spokój.
Z im no rob iło się coraz ostrzejsze, tak jak to  

zw ykle byw a w zim ie przededniem , ale śn ieg  
już nie padał.

M łodzieniec pow rócił do kom inka.
—  D o  djab ła! —  pom yślał, biorąc z pły ty  m ar­

m urow ej obok  zegara parę dług ich przypraw nych  
jasnych faw ory tów , w ąsy i perukę tego sam ego  
koloru —  nie trzeba o tern zapom ninać.

R zucił na ognisko w ąsy , perukę i faw ory ty ,  
ujrzał, jak  w ijąc się , zajęły  się płom ien iem , w ziął 
łopatkę od w ęgli, w łożył ja w  rozżarzone ognisko  
i czekał.

P o  upływ ie trzech m inut łopatka rozpaliła się  
do  czerw oności-

D ziw na osobistość, na działan ia której patrzy ­
m y, w yjęła ją  z ogniska  i posypała drobnem i okru ­
cham i cukru , które się paliły i napełn iły gabinet 
ostrem  zapachem  karm elu .

G dy w yziew  ten zupełn ie nasycił atm osferę,  
m łodzien iec zam knął okno , opuścił firank i, w yjął 
z szuflady biurka pugilares i usiad ł przy lam pie.

T am  otw orzy ł pugilares, w yjął z niego różne  
papiery , które uporządkow ał i ułoży ł obok sieb ie , 
jedne na drugich .

T o uczyniw szy zapalił św ieże cygaro , w ziął 
paczkę dużego papieru listow ego , um oczył pióro  
w  atram encie i zabrał się do dokładnego skopjo- 
w ania uporządkow anych papierów .

Ó sm a  biła, gdy  skończy ł tę robotę , nie przerw a ­
w szy  sob ie  an i na  jedną chw ilę .

(C iąg dalszy  nastąp i).
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Ju ż  d a w n i S ło w ian ie  o b c h o d z ili  j j o  le tn ie m  

p rz e sile n iu u ro c z y s to śc i k u  c z c i b o g a s ło ń c a , 

K u p a ły , k tó reg o  te ż n a z y w a n o  Ł a d ą , n a  z n a k  

z w y c ię s tw a , św ia tła n a d c ie m n o śc ią , d o b re g o  

n a d z łe m . Ś p ie w a n o ró ż n e o k o lic z n o śc io w e  

p ie śn i, k o ń c z ą c s ię o k rz y k ie m : „ H e j Ł a d o !  

Ł a d o ! K u p a ło !“ M ło d z ie ż o św ic ie w y ru sz a ­

ła d o la su , w y rę b y w a ła d rz e w a , z k tó ry c h  

u k ła d a ła s to sy n a p o la n a c h i w ie c z ó r z a ­

p a la n o  je , ta ń c z o n o k o ło n ic h , sk a k a n o  p rz e z  

o g ień , śp ie w a ją c p ie śn i tz w . so b ó tk o w e .

D z ie w c z ę ta p u sz cz a ły n a w o d ę w ia n k i, a  

m ło d z ie ń c y s ta ra li s ię je z ła p ać .

Z  te g o  w ró ż o n o , ż e  m ło d zie n iec , k tó ry  z ła ­

p a ł w ia n e k p ie rw sz y , z n ią s ię o ż e n i. Z a ­

s ta w ia n o ró w n ie ż s to ły ja d łe m  i n a p o je m , 

tw ie rd z ą c , ż e w  ty m  d n iu n ik t g ło d n y m  b y ć  

n ie m o ż e .

Z c h w ilą z a p ro w a d z e n ia c h rz e śc ija ń s tw a  

w  P o lsc e z w y c z a je p o g a ń sk ie p o m ie sz a n o z  

o b rz ę d am i k o śc ie ln e m i. O b e c n ie o b c h o d z i 

s ię „ S o b ó tk i 1 1 w  w ig ilję Ś w . Ja n a , tj . 2 5 c z e rw  

c a . W  n ie k tó ry c h  c z ę śc ia ch  P o lsk i o b c h o d z i  

s ię je w  c z a s ie Z ie lo n y c h Ś w ią te k . N a z w a  

so b ó tk a p o c h o d z i n ie o d so b o ty , k tó ra w y ­

w o d z i s ię o d sa b b a tu , le c z o d s ta ro s ło w ia ń ­

sk ie g o so b ra n ie , p o n ie w a ż w  d z ie ń te n z b ie ­

ra li s ię n a z a b a w ę o b rz ę d o w ą i k m ie c ie i 

sz lac h ta p rz y o g n iu ro z p a lo n y m  z w y k le n a  

w z g ó rzu .

W  św ię to ja ń sk ą n o c K a p a ły
Z e w sz y stk ic h  o b rz ę d ó w  lu d o w y c h  d o  n a j­

s ta rsz y c h i n a jb a rd z ie j u ro z m aic o n y c h n a ­

le ż ą o b c h o d y w  w ilję św . Ja n a . R ó ż n e są i 

w  ró ż n y c h o k o lic a c h ró ż n ie z w a n e —  w sz y ­

s tk ie  je d n a k  n ie w ą tp liw ie  są p o z o s ta ło śc ią p o  

św ię c ie p o g a ń sk ie m , z w ią z a n e m z k u lte m  

s ło ń c a . D z iś p o z o s ta ła tra d y c ja , w y m ie ra ­

ją c a z k a ż d y m  ro k ie m , o b rz ę d ó w  je s t c o ra z  

m n ie j, a w ia n k i z e sz ły p o p ro s tu d o rz ę d u  

z a b a w y lu d o w e j.

W ig ilja św . Ja n a , c z y li S o b ó tk i, c z y li, ja k  

w  n ie k tó ry c h o k o lic a c h  P o lsk i m ó w ią . K u p a ł 

n o c k i, u w a ż an e b y ły i są d o d z isia j p rz e z  

n a sz lu d  z a  sz c z e g ó ln ie s ię d o  w ró ż b  n a d a ją ­

c e . Je s t to w ie c zó r, k ie d y ro z p ę tu ją s ię  

w sz e lk ie z łe m o c e , a le te ż je d y n y m o m en t  

d o sk u te c z n eg o ic h z w a lc z a n ia . W te d y to  

n a le ż y sz u k ać c z a ro d z ie jsk ie g o k w ia tu p a ­

p ro c i, z ió ł le c z n ic z y ch , k tó re z e b ra n e te g o  

w ie c z o ra , m a ją o so b liw e w ła śc iw o śc i.

T a k w ła śn ie p o w sta ła tra d y c ja , ż e w  n o c  

św . Ja n a u ro c z n ą n a p a g ó rk a c h  w śró d la só w  

z a p a la ją s ię o g n isk a , c h ło p c y i d z ie w c z ę ta  

sk a c z ą p rz e z o g ie ń p rz y a k o m p a n ja m e n c ie  

w e so ły c h p ie śn i, a p o  b y s try c h  w o d a c h rz e k i 

p ły n ą w ia n k i d z ie w cz ę c e .

„ W ian k i" b y ły i są u ro c z y s to śc ią d z ie w ic  

p o lsk ic h . K o lb e rz i G re g o ro w icz p isz ą , ż e  

w S a n d o m ie rsk ie m d z ie w c z ę ta sa m e ro z p a ­

la ją o g ie ń so b ó tk o w y  (z u ż y c ie m  su c h e j b y -  

lic y ) , ż e w z ią w sz y s ię p o te m  z a rę c e i u tw o ­

rz y w szy  w ie lk ie k o ło , p lą sa ją  w  je d n ę i d ru ­

g ą s tro n ę .

B y ł ta k im  w id o c zn ie p ra s ta ry o b rz ęd o w y  

ta n ie c so b ó tk o w y d z ie w cz ą t le c h ic k ic h . U -  

b ra n e w  b ie li fa n ta s ty c z n y p rz e d s ta w ia ły  

w id o k n a c ie m n em  tle n o c y . B u c h a ją c y o -  

g ie ń o d z n a c z a ł n a z ie m i p rz e su w a ją c e s ię  

szy b k o ic h c ie n ie , k tó re o lb rz y m ia ły w  o d ­

d a le n iu .

P ieśń m a z o w ie c k a z n a d N a rw i ja sn o o -  

k re ś la : „ ż e K u p a ln o c k a b y ła o b rz ę d e m  d z ie ­

w ic " . O p isu je b o w ie m , ż e „ k o ło Ja n a , k o ło  

Ja n a  —  ta m  d z ie w c z ę ta  s ię  sc h o d z iły " , ż e g d y  

ic h  p ó łn o c w  p o lu lu b  w  le s ie z a sz ła o tu la ły  

s ię b a rw m e m i c h u s ta m i.

Ś w ię to ja ń sk ie „ w ia n k i" są je d n y m  z n a j­

s ta rsz y c h i n a jp ię k n ie jsz y c h p ra s ta ry c h p o l­

sk ic h z w y c z a jó w . D z ie w c z ę ta z e b ra n e o  

m ro k u , rz u c a ją sw e w ia n k i n a b y s tre fa le  

rz e k i, a m ło d z ie ń c y n a łó d k ac h  id ą w  z a w o ­

d y z a w ie ń c a m i. W e d łu g te g o , k o m u s ię  

w ia n e k d o s tan ie , c z y z a to n ie , c z y te ż p o p ły ­

n ie  w  n ie z n a n e  s tro n y , d z iew c z ę ta  p rz e p o w ia ­

d a ją sw o je z a m ą ż p ó jśc ie .

P ie śn i n a jro z m a itsz y c h is tn ie je p rz y te m  

b e z lik u , z ró ż n e m i w a rja n ta m i w ró ż n y c h  

s tro n a c h P o lsk i:

O j, Ja n ie , Ja n ie z ie lo n y !

P a d a ją  liśc ie n a w * sz y stk ie s tro n y ,

A  ty , S ta c h u , p a ro b e c z k u , 

S z u k a j se ż o n y , sz u k a j se ż o n y !  

K ę d y ż je j b ę d ę u B o g a sz u k a ć !

A  p ó jd ę  ja  w  o k ie n k o  p u k a ć :

—  P u k , p u k . w  o k ie n e c z k o

W ie le d a w n y ch z w y c z a jó w  so b ó tk o w y c h  

z n ik ło , le c z d u ż o a ż p o d z iś d z ie ń s ię z a c h o ­

w a ło ja k : p u sz c z a n ie w ia n k ó w , ta ń c e , śp ie ­

w y , p a le n ie o g n isk  z w ła sz c z a  u  g ó ra li, k tó rz y  

sk a cz ą p rz e z o g ie ń . W  n o c św ię to ja ń sk ą id ą  

lu d z ie sz u k a ć k w ia tu sz c z ę śc ia , k tó ry w e d ­

łu g w ie rz e n ia lu d u  w  tę n o c w ła śn ie z a k w i­

ta . W  d z ie ń so b ó te k w y je ż d ż a ją n a rz e k ę  

lu b je z io ro p ię k n ie p rz y stro jo n e m i ło d z ia m i.  

P rz e p ię k n ie o p isa li u ro c z y s to ść so b ó tk o w ą  

Ja n K o c h a n o w sk i w  u tw o rz e : P ie śń św ię to ­

ja ń sk a o so b ó tc e " , S e w e ry n G o sz c z -y ń sk i: w  

p o e m a c ie p t. „ S o b ó tk a" , W in c e n ty P o l w  u -  

tw o rz e p t. „ P ie śń o D o m u n a sz y m ".

P ró c z te g o s ta ro p o lsk ą so b ó tk ę n a jp ię k ­

n ie j o p isa ł J . I . K ra sz e w sk i w  p o w ie śc i: „ S ta ­

ra  b a śń " . Z w y cz a je  i o b rz ę d y  so b ó tk o w e lu ­

d u  p o lsk ie g o z e b ra ł i o p isa ł w ra z z te k s tam i 

i m e lo d ja m i p ie śn i O sk a r K o lb e rg  i Z y g m u n t 

G lo g e r. C z c ijm y w ię c te s ta ro d a w n e z w y ­

c z a je n a sz y c h p rz o d k ó w , b o o n e są : „ a rk ą  

p rz y m ierz a m ię d z y d a w n e m i, a n o w sz e m i 

la ty " —  w  k tó re j n a ró d z ło ż y ł p rz ę d z ę sw o ­

ic h m y śli i k w d a ty Iw y c h u c z u ć . S łu sz n ie  

p o w ie d z ia ł p o e ta „ w o ln e g o m ia sta K ra k o w a "  

E d m u n d  W a sile w sk i: „ K to s ię z a p ie ra w ia ry  

sw y ch o jc ó w , T y m  w ia tr p o n ie w ie ra ! '

W y n ijd ź M a ry ś, k o c h a n e c z k o ,  

S a m a  je d y n a !

R ó ż n e p o d o b n e p rz y śp ie w k i s to su ją ta k ż e  

d o k a w a le ró w  i d z ie w cz ą t m a ją c y c h s ię k u  

so b ie . T a k w ię c n a p rz y k ła d :

P ły n ż e , w ia n e c z k u , d o m ły n a , 

G d z ie Ja sio rą c z k i u m y w a.

A lb o :

P ły n ą w ia n e c z k i z e z ło ta , 

T o  m o je j K a si ro b o ta . 

P ły n ą w ia n e c z k i z e z ło ta ,

P ię k n e z w y c z a je i d la te g o m o ż e ta k s il­

n ie  s ię u trz y m u ją c e , ż e c u d n a  p o ra ro k u , p o ­

ra ro z k w itu i n a jd łu ż sz y c h d n i u trz y ­

m u je w lu d z ia c h ja k iś p o g a ń sk i k u lt  

p rz y ro d y  i s ło ń c a , p rz e ja w ia ją c y s ię w  ty c h  

p ra s ta ry c h o b rz ę d a c h . O g ie ń i w o d a —  S o ­

b ó tk i i w ia n k i, to  k u lt d la ż y w io łó w  i tr iu m f  

ż y c ia n a d rz ek o m e m i c z a ra m i i m ro k a m i. I  

z w y c z a je te p e w n ie n ie p ręd k o je sz c z e n a ­

s ta n ą .

Skróty
X  W  P a ry ż u p ra k ty k u je w ró ż e k i w ró ż -  

b ia rz y 7 0 .0 0 0 z c z e g o 9 0 p ro c , s ta n o w ią k o ­

b ie ty . —

— :o :— •

X  W sz y s tk ic h f ila te lis tó w  n a c a ły m  św ię ­

c ie o b lic z a s ta ty s ty k a n a 2 0 m iljo n ó w . R u c h  

w ię c f ila te lis ty cz n y je s t b a rd z o d u ż y .

—  :o :—

X In ż y n ie ro w ie z a k ła d ó w  e le k try c z n y c h  

w P itsb u rg u g o tu ją so b ie k ie łb a sk i p a ro w e  

w ro n d e lk u u s ta w io n y m w p o lu p ro m ie n i 

ra d jo w y c h .

W o b e c p o w o d z e n ia te g o p o m y słu , n ie je s t  

w y k lu c z o n e , a b y k a ż d y p o s iad a c z a p a ra tu  

ra d jo w e g o n ie m ia ł z a la t k ilk a u ż y w a ć  

sw e g o a p a ra tu d o g o to w a n ia p o tra w  w e d łu g  

w sk a z ó w e k sp e a k e ra s ta c ji n a d a w cz e j.

— :o :—

X  N a w y sp ie Je rse y ro śn ie k a p u s ta z w a ­

n a c e sarsk ą . Ł o d y g i je j m a ją n ie k ie d y o d  

1 2 — 1 6 s tó p  i u ż y w a n e są d o ro b ie n ia p ło tó w . 

Z ło d y g ty c h ró w n ie ż w y ra b ia ją rą c z k i d o  

p a ra so le k i la sk i.

P ię ć g łó w e k ta k ie j k a p u s ty w y sta rc z a  

d o w y ż y w ien ia 1 0 w o łó w  d z ie n n ie .

— :o :—

X  N a jm n ie jsz y c z ło w ie k św ia ta z m a rł w  

s ta n ie In d ja n a w A m e ry c e . D o ż y ł la t 8 8 . 

W y so k i n a 5 5 c m .; o d k ry ty z o s ta ł w 1 8 8 2  

ro k u p rz e z s ław n e g o d y re k to ra c y rk u B a r-  

n u m a . —

— :o :—

X  Z a p a n o w a n ia o b e c n e g o P a p ie ż a P iu sa  

X I n a w ró c iło s ię n a c h rz e śc ija ń stw o 6 m il­

jo n ó w  lu d z i.

Z całej Polski
—  B y d g o sz cz . (D z ie d z ic z a s trz e lił ro b o t­

n ik a ) . W ie ś Ż o łą d o w o  p o w . b y d g o sk ie g o b y ­

ła m ie jsc e m  p o tw o rn e g o z a jśc ia , ja k ie g o  d o ­

p u śc ił s ię g ło śn y n a o k o lic ę d z ied z ic z Ż o - 

łą d o w a A n d rz e j Z a k rz e w sk i. Z ., s trz e liw ­

sz y z ty łu d o ro b o tn ik a sw e g o W ła d y s ła w a  

Z a ja d ły , z ra n ił g o śm ie rte ln ie .

—  B y d g o sz c z . (S ch w y tan ie  3 c tr . je s io tra )  

W  u b ie g łą ś ro d ę d w ó c h ry b a k ó w  w  F o rd o n ie  

p p .: P a w la k i M a c ie je w sk i sc h w y ta li o l­

b rz y m ie g o  je s io tra w a ż ą ce g o  p rz e sz ło  5 c e n t­

n a ry .

—  C h o jn ic e . (D w a j ry b a c y u to n ę li) . W  

je z io rz e T rze m e sz n a p o d M ę c ik a łe m  u to n ę li 

o n e g d a j n o c ą p o d c z a s ło w ie n ia ry b d w a j  

b ra c ia W a c ła w  i C y ry l P e s tk o w ie . P rz y c z y ­

n ą n ie sz c z ę śc ia b y ło w y w ró c e n ie s ię ło d z i.

—  S k u rp ie (B ra t o b c ią ł sw e j s io s trz y cz c e  

5 p a lc e ) . S y n g o sp o d a rz a M o sa k o w sk ie g o  

s ie k ie rą o b c ią ł 3 p a lc e sw o je j 5 le tn ie j s io ­

s trz y c z c e ,k tó ra n ie sp o d z a n ie p o ło ż y ła rę k ę  

n a p ie ń ,, n a  k tó ry m  rą b a ł d rz e w o .

—  K ęp n o . (G ra d z n isz c z y ł ż y to ). N a d p o ­

w ia te m  k ę p iń sk im  p rz e sz ła o s ta tn io w ie lk a  

b u rz a z g ra d e m . G ra d  z n isz c z y ł b a rd z o  w ie ­

le ż y ta . W  n ie k tó ry c h  m iejsca c h  z n isz c z en ie  

d o c h o d z i d o 7 0 p ro c e n t.

—  K ę p n o . (Z g in ą ł z rę k i b ra ta ) . W e w si 

Ł u g i w y d a rzy ł s ię o k ro p n y i tra g ic zn y w  

sw y ch sk u tk a c h w y p a d e k , k tó ry p o z b a w ił 

ż y c ia m ło d e g o c h ło p c a . O to 1 4 le tn i F ra n ­

c isz e k Je lo n e k , w z ią w sz y d o rę k i le ż ą cy n a  

łó ż k u re w o lw e r, ż a rtu ją c , w y m ie rz y ł g o w  

s tro n ę sw e g o m ło d sz e g o b ra ta , 1 3 le tn ieg o  

B ro n is ław a . W  ty m  m o m e n c ie p a d ł s trz a ł,  

ra n ią c śm ierte ln ie n ie sz c z ę śliw e g o  c h ło p c a w  

p ie rś . M im o n a ty ch m ia s to w e j p o m o c y , ra ­

ż o n y k u lą z rę k i b ra ta c h ło p ie c w y z io n ą ł 

d u c h a .

—  W a rsza w a . (Z a m o rd o w a ł w ia ro ło m n ą  

ż o n ę ). O d  d łu ż sz e g o  c z a su  p a n o w a ły  n ie sn a ­

sk i m ięd z y m a łż o n k a m i K u lik o w sk im i, m ie ­

sz k a ń c a m i w si H u ta R a d o ry sk a w  p o w ie c ie  

łu k o w sk im .

S ta n is ła w K u lik o w sk i, p o d e jrz e w a ł ż o n ę  

sw ą W ik to rję , ż e g o z d ra d z a z in n y m i m ę ż ­

c z y z n am i N a te rn tle d o c h o d z iło d o p o w a ż ­

n y c h  sp rz e cz e k  i k łó tn i.

P e w n e g o  ra z u  K u lik o w sk i c h c ia l n a w e t z a  

rą b a ć s ie k ie rą sw ą m a łż o n k ę . O d te j c h w ili 

g ro z ił je j, ż e  ją  z a b ije , o ile  p rz y ła p ie  n a  w ia  

ro ło m stw ie . W  k ilk a m ie s ię c y p ó ź n ie j, k ie d y  

w ró c ił p ó ź n o d o d o m u , p o c z ą ł p o p ija n e m u  

c z y n ić w y rz u ty ż o n ie , g d y ż ja k o b y o trzy ­

m a ł w ia d o m o ść , ż e g o  w  d a lsz y m  c ią g u z d ra ­

d z a .

M ię d z y  m a łż o n k a m i w y n ik ła o s tra  sp rz e c z  

k a , w  c z a s ie k tó re j K u lik o w sk i tę p em  n a rz ę ­

d z ie m  z a d a ł k o b ie c ie k ilk a ra n w  g ło w ę . U -  

d e rz e n ia b y ły  ta k  s iln e , ż e p o  u p ły w ie k ilk u  

g o d z in z m a rła .

S ą d  o k rę g o w y  sk a z a ł z a b ó jc ę n a  8  la t w ię ­

z ien ia .

— C zęsto ch o w a . (S tra sz n a z b ro d n ia ) . —  

U rz ę d n ik n ie ja k i S k o c zy la s , p o d c z a s g w a ł­

to w n e j k łó tn i ro d z in n e j n a tle m a ją tk o w em , 

sc h w y c ił z a re w o lw e r i z a s trz e lił sw ą ż o n ę  

M a rja n n ę , c ię ż k o z ra n ił te śc ia p o c z e m  sa m  

o d e b ra ł so b ie ż y c ie .

—  Ł ó d ź . (P o tę g a c ie m n o ty ). W e w si N o w e  

C h ró s ty w ie śn ia k o w i M a rc in o w i S o sz e u ro ­

d z iło s ię d z ie c k o , k tó re m u ju ż w  p ie rw sz y m  

d n iu p o u ro d z e n iu z a c z ę ły p rz e rz y n a ć s ię  

z ą b k i, a w  d ru g im  d n iu  w y k łu ły  s ię z u p e łn ie .  

Z e b ra ły s ię k u m o sz k i w ie jsk ie , k tó re o rz e k ­

ły , ż e d z ie ck o  je s t „ d ja b łe m " i ż e n a S o c h ę  

b ę d ą o d tą d sp a d a ć sa m e n ie p o w o d z en ia , d o ­

p ó k i „ d ja b ła " n ie u su n ie . P o n ie w a ż w  ty m  

c z a s ie S o c h a m ia ł ró ż n e k ło p o ty —  n a k tó re

K rw a w e sta rc ia
L W Ó W . D n ia 2 2 b m . o g o d z . 1 7 -te j w  

G ro d z isk u D o ln em  (p o w . ła ń cu ck i) w  cza sie  

u ro czy steg o n a b o żeń stw a z o k a zji o k ta w y  

B o żeg o C ia ła n iezn a n i p ro w o k a to rzy D A L I  

W  T Ł U M IE P R Z E D K O Ś C IO Ł E M  S Z E R E G  

S T R Z A Ł Ó W , w id o czn ie w ce lu w y w o ła n ia  

p a n ik i i za m ętu . P rzy b y li n a ty ch m ia st n a  

m iejsce , w k tó rem p a d ły strza ły D W A J  

P O L IC JA N C I z m iejsco w eg o p o steru n k u zo ­

sta li P O D S T Ę P N IE O T O C Z E N I I Z A A T A ­

K O W A N I C Z Y N N IE  P R Z E Z  G R U P Ę  U Z B R O ­

J O N Y C H N A P A S T N IK Ó W .

J ed en z p o lic ja n tó w P O S T E R U N K O W Y  

IG N A C Y S R O K A Z O S T A Ł Z A B IT Y N A  

M IE J S C U . D ru g i p o steru n k o w y F E L IK S  

w  n o rm a ln y c h w a ru n k a ch —  n ie b y łb y  m o ­

ż e z w ró c ił u w a g i, w  u m y śle c ie m n e g o  i p rz e  

ra żo n e g o c h ło p a z a k ie łk o w a ła m y śl p o tw o r­

n e j z b ro d n i. —  P o p e łn ił ją , o d rą b u ją c n ie -  

m o w lą tk u g łó w k ę s ie k ie rą . P o lic ja a re sz to ­

w a ła o jc a -p o tw o ra .

—  S try j. (P io ru n w y p a lił je j o c z y ). U b . 

n ie d z ie li u d e rz y ł p io ru n w d o m  n ie j. I lk a  

H o łó w k i w  S y n o w ó d z k u . P io ru n w y p a lił 8  

le tn ie j c ó re c z c e g o sp o d a rz a o b o je o c z u .

—  L w ó w , (śm ie rć p rz e d sa m o b ó js tw e m ). 

W e L w o w ie z a sz e d ł n ie b y w a ły w y p a d ek  sa ­

m o b ó js tw a . P rz y u l. P a u lin ó w  3 m iesz k a ła  

5 6 -le tn ia A n n a K ę d z ie rsk a , u trz y m u ją c a s ię  

z re n ty . Z n ie w ia d o m y c h p o w o d ó w  w c z o ra j 

p o s ta n o w iła o d e b ra ć so b ie ż y c ie . D o h a k a w  

śc ia n ie u w ią z a ła sz n u r z p ę tlą , n a s tę p n ie z a ś  

z a s ia d ła d o s to łu , b y n a p isa ć lis t p rz e d -  

śm ie te ln y . P o d c z a s p isa n ia lis tu p o d w p ły ­

w e m  s iln e g o w z ru sz e n ia d o s ta ła a ta k u se r­

c o w e g o i p o c h w ili u m a rła . Ś m ie rć K ę d z io r-  

sk ie j n a c h w ilę p rz e d sa m o b ó js tw e m  w y w o ­

ła ła w ie lk ie w ra ż e n ie .

—  S ta n isła w ó w . (B o ją s ię k o ń c a św ia ta  

i .... n ic n ie ro b ią ) . Ja c y ś se k c ia rz e z a c z ę li  

p o w sia c h w p o w ie c ie n a d w ó rn ia ń sk im  w y ­

g ła sz a ć k a z a n ia , ż e n ie b a w em  m a n a s tą p ić  

k o n ie c św ia ta i ż e o s ta tn ie d e sz c z e z w ias tu ­

ją w ła śn ie z b liż a ją c e s ię n ie szc z ę śc ie .

C iem n i w ie śn ia c y u w ie rz y li se k c ia rz o m  

i o d k ilk u d n i w y p ę d z a ją b y d ła n a p a s tw i­

sk a . A  sa m i n ie w y c h o d z ą z c h a t i m o d lą s ię  

o z m iło w a n ie . T y m c z a sem  k a ta stro fa ja k o ś  

n ie n a d c h o d z i i c z a r sz a rla ta n ó w  m ija ...

M A R Y N A R K A P O L S K A B IJ E A N G IE L S K Ą  

7 :1 .

G D Y N IA . N a s ta d jo n ie m ie jsk im  w  G d y ­

n i ro z e g ra n y z o s ta ł w  p ią te k c ie k a w y m e c z  

p iłk a rsk i o p u h a r m . G d y n i p o m ię d z y m a ­

ry n a rk ą  a n g ie lsk ą , a re p re z e n ta c ją m a ry n a r­

k i p o lsk ie j. Z a w o d y z a k o ń c z y ły s ię o lb rz y ­

m im  su k c e se m  d ru ż y n y p o lsk ie j, k tó ra p o ­

k o n a ła a n g lik ó w  w  m iaż d ż ąc y m s to su n k u  

7 :1 (5 :1 ) .

— O —

P IO R U N Z A B IŁ W IE Ś N IA K A I J E G O  

Ż O N Ę P O D C Z A S P R A C Y W  P O L U .

K A T O W IC E . P o d cza s b u rzy p io ru n p o ­

ra n ił śm ier te ln ie 4 4 -Ie tn ieg o W ła d y sła w a  

S te fa ń sk ieg o i żo n ę jeg o 5 5 -Ietn ią M o n ik ę  

S t., za m . w  N ik o szo w cu , S te fa ń scy p ra co w a li 

w  cza sie b u rzy n a p o lu . Z w ło k i o d sta w io n o  

d o k o stn icy szp ita la g m in n eg o w S zo p ien i­

ca ch . —

- :X :~

A R E S Z T O W A N IA B E Z K O Ń C A .

B E R L IN . P . p rezy d en t R eich sta g u , so c ja l­

d em o k ra ta L o eb e w ra z z in n y m i zn a n y m i 

p rzy w ó d ca m i p a rtji so c ja l-d em o k ra ty czn ej  

a resz to w a n y zo sta ł w p ią tek p rzez p o lic ję  

p o lity czn ą .

W ed łu g o fic ja ln eg o k o m u n ik a tu , a reszto ­

w a n ie n a stą p iło ce lem za b ezp ieczen ia m a ­

ją tk u p a r la m en ta rn ej fra k cji so c ja ld em o k ra ­

ty czn ej. —

- :X  = -

A R E S Z T O W A N IE B . M IN IS T R A B A D E N J I

B E R L IN . N a z lecen ie rzą d u b a d en sk ieg o  

zo sta ł w e F re ib u rg u a resz tow a n y i o d sta w io ­

n y d o o b o zu k o n cen tra cy jn eg o b . m in ister  

sp ra w  w ew n ętrzn y ch B a d en ji so c ja ld em o ­

k ra ta L eu sch n er .

R ó w n o cześn ie p o lic ja a resz to w a ła w  K a r- 

sru h e p o sła cen tro w eg o d o R eich sta gu  

W ersin g a . —

Ś C IS Ł O W S K I Z O S T A Ł C IĘ Ż K O  P O R A N IO ­

N Y . K o m en d a n t m iejsco w eg o p o steru n k u , —  

za a larm o w a n y p rzez lu d n o ść w ia d om o śc ią , 

że p o lic ja n ci zo sta li n a p ad n ięc i p rzez ja k ą ś  

b a n d ę , p o sp ieszy ł w ra z z d w o m a p o lic ja n ta ­

m i n a p o m o c n a p a d n ię ty m  i p rzy o d p iera n iu  

n a p a stn ik ó w zm u szo n y b y ł u ży ć b ro n i. —  

6 -c iu z p o m ięd zy u czestn ik ó w  b a n d y , k tóra  

d o k o n a ła n a p a d u n a p o lic ja n tó w  zo sta ło za ­

b ity ch . —

Z a u c iek a ją cy m i u czestn ik a m i n a p a d u i 

sta rc ia p rzep ro w a d zo n o p o śc ig p rzy p o m o cy  

zg ro m a d zo n ej n a p la cu lu d n o śc i. E n erg iczn e  

ś led ztw o w  to k u .
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Miljony na śmietnikach
K o ść , w y g o to w ana w w o d zie , d aje 6 %  

tłu szczu , p ew n ą ilo ść k le ju , o raz t. zw . fo s­

fo ran u w ap n ia . Z tłu szczu k o stn eg o o trzy ­

m u jem y g licery nę i o le in ę , p o trzeb n e d la  

n aszeg o p rzem y słu w o jen n eg o , zaś k le j i fo s  

fo ran w ap n ia m ają zasto so w an ie w p rze ­

m y śle w łó k ien n iczy m  i w  ro ln ic tw ie .

P am ię tam y p rzed w o jen n e k o śc ia rk i g ło ś­

n o w y k rzy k u jące p o p o d w órk ach :

—  K o ści k u p u ję , k o śc i!...

S zk o d a , że ich n iem a. Z b iera ły o n e k o ­

śc i zaraz p o w y g o to w an iu m ięsa , a w ięc czy ­

ste . T y m czasem , k ied y k o śc ia rek n ie stało  

k o śc i p o czę to w y rzu cać d o śm ie tn ik ó w , sk ąd  

d o p iero zan ieczy szczo n e p rzez p o p ió ł i in n e , 

is to tn ie b ezw arto śc io w e o d p ad k i, tra fia ją o n e  

d o fab ry k . A  ile p rzy tem  cen n y ch k o śc i zu ­

p ełn ie zg in ie , n ied o strzeżo n y ch p rzez zb ie ­

raczy !
O b liczen ia w y k azu ją , że w P o lsce sp o ­

ży cie m ięsa n a m ieszk ań ca p rzy p ad a ty le ,

N A  K A R Ę  Ś M IE R C I S K A Z A N O  M Ś C IC IE L A

P O Z N A N . P rzed sąd em d o raźn y m w  

O stro w ie stan ą ł 5 6 -le tn i ro ln ik W alen ty R a- 

m ieg a , k tó ry z p o b u d ek zem sty d o k on ał w  

d n iu 1 3 b m . Z A M A C H U N A S Ę D Z IE G O  

G R O D Z K IE G O W K R O T O S Z Y N IE ś . p . 

A R E N T A . -

S ąd u zn ał R am ięg ę w in n y m zab ó jstw a  

i sk aza ł g o n a K A R Ę Ś M IE R C I.

P O Ż A R K A T E D R Y .

B IA Ł O G R Ó D . W k ated rze w D żak o w ie  

w y b u chł w sk u tek k ró tk iego sp ięc ia p o żar, 

k tó ry sp ow o d o w ał szko d y , o b liczan e n a 2  

m iljo n y d in aró w . —  M ięd zy in n em i u leg ły  

zn iszczen iu sły nn e tam tejsze o rg an y .

-:X=-

Z JA Z D O G R O D N IK Ó W  W T O R U N IU .

T O R U Ń . W  T o ru n iu ro zp o czą ł o b rad y  

6 -ty o g ó ln o -p o lsk i z jazd o g ro d n iczy .

P o  M szy św . i z ło żen iu p rzez u czestn ik ó w  

z jazd u w ień ca p rzed p o m nik iem  K o p ern ik a , 

n astąp iło o tw arcie w y staw y o g ro d n ic tw a  

to ru ńsk ieg o , k tó re zaszczy c ił sw ą o b ecno ścią  

p . W o jew o d a P o m o rsk i K irtik lis i d eleg a t 

m in iste rstw a R o ln ic tw a in ż . Jack o w sk i. —

N astęp n ie w  sa li D w o ru A rtu sa ro zpo czę ­

ły  się o b rad y , k tó re trw ać b ęd ą  5 d n i.

W P Ł Y W  K O L O R Ó W  N A U S PO S O B IE N IE  

C Z Ł O W IE K A .

S ły nn y D r. L . L an d o n e, b ad ając w p ły w  

k o lo ró w n a u sp o so b ien ie cz ło w ieka p rze ­

p ro w ad zał sw e d o św iad czen ia n a d ziec iach  

w  ten sp o só b , że je u m ieszcza ł w p o k o jach , 

ró żn em i k o lo ram i o św ietlo n y ch . W y n ik i b y ­

ły n astęp u jące:

W  p o k o ju czerw o n ym  p o w ięk sza ł się ap e ­

ty t, p rzy sp iesza ła czy n n o ść serca , a w y d aj­

n o ść p racy się p o d w o iła .

W  św ie tle żó łtem  p racow ały o 5 0 %  lep ie j 

a co c iek aw sze , że d ziec i n ieg rzeczn e , k łó t­

liw e zach o w y w ały się zu p ełn ie p rzy k ład n ie.

W  p o k o ju  w y lep io n y m  tap e tą czarn ą i za ­

sło n am i c iem n em i, b y ły p o n u re zg ry ź liw e , 

n iech ę tn ie p raco w ały i sk arży ły się n a ró ż ­

n e d o leg liw o śc i.

W  b arw ie n ieb iesk ie j b y ły  sp o k o jn e i p o ­

w ażn e , w z ie lo n e j b y ły b ard zo p raco w ite i 

w y trw ałe .

C o d o b arw y czerw o n ej, to d łu ższe p rze ­

b y w an ie w tak im  p o k o ju d zia ła szk o d liw ie , 

p o d n ieca jąco n a ca ły sy stem  n erw ’o w y .

W A R T O Ś Ć B R Y L A N T Ó W  Ś W IA T A .

W ed ług sp raw o zd ań p ew n eg o b elg ijsk ie ­

g o to w arzystw a n au k o w eg o is tn ie je o b ecn ie  

n a św iec ie 5 8 .0 00 k ilo g ram  b ry lan tó w .

W  A fry ce p o łu d n io w ej w y d o b y te zo sta ły  

p rzed 4 7 la ty 3 4 .00 0 k g b ry lan tó w .

B razy lja w  w iek u 1 8 i 1 9 d ała 2 .0 0 0 k g ., a  

p rzed 1 8 w iek iem  In d je 2 .0 0 0 k g . b ry lan tó w .

C en a to n n y b ry lan tow y ch w y n o si 1 m il- 

ja rd fran k ó w fran c , (o k o ło 5 0 0 m iljo n ó w  

z ło ty ch ).

W arto ść w ięc w szystk ich b ry lan tó w  św ia ­

ta w y n o si 5 8 m ilja rd ó w  fran k ó w .

E sk ad ra lo tn icza , sk ład a jąca się  z 2 4 sam olo tó w  w ło sk ich p rzy g o to w u je się d o lo tu  
a tlan ty ck ieg o . L o t o d b ęd zie się w k ró tce . N a o b razk u : W ło sk i m in iste r lo tn ictw a  

B alb o p rze d fro n tem  zg ro m ad zo n y ch lo tn ik ó w .

że ro czn ie p o w in n o to d ać 2 k ilo k o śc i. L i­

cząc ty lk o 3 0 m ijo n ó w m ieszk ańcó w  p o w in ­

n iśm y o trzy m ać ro czn ie 6 0 .0 0 0 to n n k o śc i. 

T y m czasem , w  n ajlep szy m  raz ie zb ió rk a d a ­

je ty lk o  2 0 .0 0 0 to n n ;resz ta g in ie b ezu ży tecz ­

n ie . I co jeszcze? Z ty ch 2 0 .0 0 0 to n n —  

p rzesz ło 4 .0 0 0 zb iera się n a g rzeb o w isk ach  

zw ierzęcy ch , tak , że n ap raw d ę lu d n o ść d o ­

sta rcza ty lk o 1 6 .00 0 to n n . P o m y ślm y , 4 4 .0 0 0  

to n n k o śc i ro czn ie g in ie b ezw arto ścio w o !  

W y tw arza się sy tu ac ja teg o ro d za ju , że n a ­

sze fab ry k i, p rzerab ia jące k o śc i, n ie m o g ą  

p racow ać , b o n ie m ają su ro w ca ....

A  jest o co się p o tru d z ić ; w arto ść p ro d u k ­

c ji k o stn e j w y n o si ro czn ie o k . 1 0 m iljo n ów  

z ło ty ch ; g d y b yśm y m ieli d o sta teczn ą ilo ść  

k o śc i, a w łaśc iw ie g d y b y śm y szan o w ali k o ­

śc i, to jest n ie w y rzu ca li ich n a śm ie tn ik , a  

zb y w ali p o rządn ie zo rg an izo w an y m  zb io rn i­

co m , w  k ró tk im  czasie m o g lib y śm y ty le ich  

m ieć , że m o żn a b y łob y n asz p rzem y sł k o st­

n y ro zw d n ąć w  czw ó rn asó b .

N iech ty lk o k to ś sp ró b u je zo rg anizo w ać  

tę zb ió rk ę . M o że jak a in sty tu c ja ży jąca z  

d o b ro czy n n o śc i i sk ładek ?

Dział rolnieay
D o o g ó ln e j w iad o m o ści p o d aję n ad esła ­

n e m i p ism o , k tó re zo sta ło d o ręczo n e P o m o r­

sk ie j Izb ie R o ln icze j w  sp raw ie d o staw y b e ­

k o n ó w . —

In stru k to r R o lny

W arszaw a, d n ia  2 0  m arca 1 9 3 3 r.

u l. K o p ern ik a 3 0

K o m isja P o ro zu m iew aw cza  

R o ln ic tw a i P rze tw o ró w B ek o n o w y ch

P o m o rsk a Izb a ro ln icza  

P O M O R S K A  IZ B A  R O L N IC Z A  

w  T o ru n iu

N a o sta tn iem p o sied zen iu K o m isji P o ro ­

zu m iew aw czej R o ln ic tw a i P rze tw ó rstw a B e ­

k o n o w eg o p o d n iesio n o k w estję n iek o rzy stn e­

g o w p ły w u n a  cen y u zy sk an ia za  n asz b ek o n  

z p o w o d u n iew łaśc iw eg o o b ch o d zen ia się ze  

zw ierzętam i p rzy sp ęd ach św iń i tran sp o r­

c ie . —

Z n aczn y p ro cen t św iń u leg a d o b ek o n iar-  

n i i o k aleczen io m , u d erzen io m  i in n ym  u ra ­

zo m , p o w o d u jący m lo k a ln e p rzek rw ien ia  

m ięsa . —

W  zw iązk u  z p o w y ższem  zw racam y się d o  

W P an ó w  z p ro śb ą o  k ład zen ie w ięk szeg o n a ­

c isk u p rzy o d n o śn y ch w y k ład ach p re leg en ­

tó w  n a k o n ieczn o ść w  w łasn y m  in te resie p ro ­

d u cen tó w  —  h u m an ita rn eg o o b ch o d zen ia się  

z trzo dą ch lew n ą. Jak n am  d o n o szą , w n ie ­

k tó ry ch tran sp o rtach stw ierdzo n o p lu s, m i­

n u s 8 0 p ro cen t św iń o k aleczo n y ch .

N iew ątp liw ie n a ten n iezad aw aln ia jący  

stan rzeczy w p ły w a p o za o strem o b ch o d ze­

n iem  się z zw ierzętam i ró w n ież i to , że św i­

n ie , sp ęd zon e z ró żn y ch o śro d k ó w  i u m iesz ­

czo n e w  jed ny m  w ag o n ie , g ry zą się , co p o ­

w o d u je często p o w ażn e n aw Te t u szk o d zen ia . 

W  ty ch w y p ad k ach , g d y tran spo rtem  za jm u ­

je  się p ro d u cen t, a p o śred n ik (h an d larz) p ro ­

silib y śm y o zw ró cenie u w ag i ró w n ież i o so ­

b o m te rn tru d n iący m  się . Jak o p rak ty czn y  

sp o só b o g ran iczen ia m o żliw o śc i w zajem n eg o

P A R A D A L O T N IC Z A .

Trzech kandydatów Polaków 

do Rady Miejskiej w Gdańsku
G D A Ń S K . P o sło w ie p o lscy w  G d ań- stę : K s. K o m o row sk i, B u d zy ń sk i (k u -  

sk u  z ło ży li n a k an d y d ató w  d o g d ań sk ie j p iec) i K u n c (p raco w n ik R ad y  P o rtu ),  

rad y m iejsk iej n astęp u jącą w sp ó ln ą li-1

Rybak przed tronem 
Życzenie dla króla

S ęd ziw y k ró l G u staw  S zw Ted zki, jest jed ­

n y m  z n ajp o p u larn ie jszych m o n arch ó w ’ . N a  

w zó r leg en d arn ego k ró la A I-R aszy da o p u ­

szcza c ich aczem sw ą rezy d en cję, n ak ład a  

g łęb o k o n a o czy czap k ę sp o rto w ą i z m ały m  

sak w ojażem  „p ry w atn ie/ 4 zw ied za sw o je p ań ­

stw o .

Jest tak że w ęd k arzem , a w ęd k arstw o  trze ­

b a to p am ię tać, jest n aro d o w y m  sp o rtem  te ­

g o k ra ju za to k i stru m ien i.

W  ty ch d n iach , w u ro czy sty m  m o m en cie  

sk ład an ia ży czeń 7 5 -le tn iem u so len izan to w i 

zb liża się d o tro nu d eleg a t z p o b lisk ie j re -  

n iep o k o jen ia i k aleczen ia p rzez zw ierzęta , 

rad z im y sm aro w m ć św in io m  p rzed za ład o w a ­

n iem ry je d zieg c iem , o b serw acje w sk azu ją  

że p o d o b n y zab ieg d ezo rjen tu je zw ięrzę ta , 

u su w ając u czu cie w zajem n ej o b co śc i o so b ­

n ik ów  p o ch o d zący ch z ró żn y ch m io tó w .

P o w y ższe u w ag i u p rasza p o zatem  K o m i­

sja P o ro zu m iew aw cza R o ln ic tw a i P rze ­

tw ó rstw a B ek o n ow eg o o p u b lik o w ać w  p rasie  

lo k a ln e j, p o czy tn ej zaró w n o w śró d ro ln ik ó w , 

jak i w śró d h an d larzy , tru d n iący ch się p o ­

śred n ic tw em p rzy zb y cie trzo d y ch lew n ej.

D o b rze b y ło b y , zd an iem K o m isji, zw ró ­

c ić się w  te j sp raw ie d o m iejsco w y ch o rg an i-  

zacy j m ło d zieżo w y ch , w reszc ie d o K u ra to r.-  

jó w  S zk o ln y ch . Z p u n k tu w id zen ia h u m an i­

ta rn eg o w szelk ie u słu g i m o g ły b y tu o d d ać  

ró w n ież sto w arzy szen ia o p iek i n ad zw ierzę ­

tam i, w reszc ie d o p ew n eg o sto p n ia k sięża , 

zw raca jąc u w ag ę w k azan iach n a w ięk sze  

h u m an ita rne o b ch o d zen ie się z zw ierzę tam i.

R az jeszcze z ca ły m  n acisk iem  p o d k reś­

lam y , że w ’y ro b ien ie o d p o w ied n iej m ark i n a-  

szem i b ek o n am i n a ry n k u o d b io rczy m  i za ­

p ew n ien ie m u d o b re j cen y za leży w p ier­

w szy m  rzęd z ie o d śc isłe j w sp ółp racy p o m ię ­

d zy p ro d u cen tem , p o śred n ik iem i p rze ­

tw ó rcą . —
P rezes K o m isji P o ro zu m iew aw czej 

R o ln ic tw a i P rzetw ó rstw a B ek o n ow eg o  

(— ) D o c. D r. T . K o n o piń sk i

O K Ó L N IK

D O T Y C Z Y  L E T N IE G O  Ż Y W IE N IA  T R Z O D Y  

C H L E W N E J.

W o b ec zb liżająceg o się o k resu le tn ieg o  

ży w ien ia trzo d y ch lew n ej b ek o n o w ej i to -  

w rzy szącem jem u sta le z jaw isk iem w y raź ­

n eg o p o g o rszen ia się jak o ści sło n in y —  

u p rze jm ie p ro sim y W P an ó w ’ b y w ’sze lk iem i 

śro d kam i zech cie li n ak ło n ić ro ln ik ó w , b y  

ży w ien ie b y ło rac jo n a ln e i n ie o d b ieg a ło  

zb y tn io o d n o rm aln eg o ży w ien ia , g w aran tu ­

jąceg o jed n o ro d n ą tw ard ą słon in ę b ez sk ło n - 

zy d en cji k ró lew sk ie j w  T u lh aarn , sta ry ry ­

b ak E rick sen .
Jest to sta ry k o m p an o d w y p raw ’ n a szczu  

p ak i. P o d ch o d zi b ez żen ad y , p atrzy p o czc i­

w ie sw em i b łęk itn em i, jak w o d y jezio ra o - 

czam i i w o ła ro zg ło śn ie :

„S to la t... la t... ży czę jeg o k ró lew sk ie j m o ­

śc i i jak n ajw ięce j z ło w io n y ch szczu p ak ó w  

w  n asze j rzece!
—  O to n ajlep sze ży czen ie , jak ie d ziś o - 

trzy m ałem  — o d p o w iad a w zru szo n y k ró l i 

p o trząsa serd eczn ie tw ard ą , sp raco w an ą d ło ń  

k tó ra ty lek ro ć m ajstro w ała o k o ło h aczy k a  

jeg o w ęd k i.

n o śc i d o m iękk o śc i i ro zd w o jen ia . N ieb y w a ­

le d u ży p ro cen t b ek o nó w ’ w o k resie le tn im  

ze sło n in ą b ard zo c ien k ą , d w ’u w rarstw o w ą, 

m ięk k ą, ro zczep ia jącą się —  u rab ia z łą o p in -  

ję p o lsk iem u b ek o n o w i n a ry n k u  an g ie lsk im , 

u tru dn ia u stalen ie się jeg o cen y k tó ra w  

o k resie le tn im  w sto su n k u d o b ek o n u d u ń ­

sk ieg o i in n y ch k ra jó w , n iep o m iern ie jest 

n iższą —
P rag n iem y zazn aczy ć , że n o w elizac ja  

p rzep isó w stan d ary zacy jn y ch w p ro w ad zo n a  

p rzed d w ’o m a m iesiącam i, p o d n iosła b ek o n  

p o lsk i p o d w zg lęd em  k lasy fik ac ji, co zo sta ło  

o cen io n e p rzez o d b io rcó w an g ie lsk ich i 

w p ły nęło  n a jeg o cen ę . —

Z e stro n y in sp ek to ra tu  S tan d ary zacy jn eg o  

Z w iązk u czy n io n e są d alsze w y siłk i, b y  

w szystk ie fab ry k i stan ę ły n a jed n ak o w y m  

p o zio m ie d o sko n ałe j p ro d u k cji, jed n ak w y ­

siłk i te p ó jd ą n a m arn e o ile ży w iec n ie d a  

w y m ag an eg o to w aru , jak ieg o żąd a ry n ek  

an g ie lsk i. —

P o d k reślam y ,że o b ecny o k res n aszeg o  

ek sp o rtu n a ry n ek an g ie lsk i, jest o k resem  

zd o b y w an ia lep sze j o p in ji, ce lem u trw ale ­

n ia p o zy cji co m o żem y o siąg n ąć ty lk o p o lep ­

szen iem  jak o ści b ek o n ó w .

P ro sim y za tem  o p o ru szen ie ca łeg o ap a ­

ra tu in stru k to rsk ieg o d o p ro p ag an d y n ad  

ży w ien iem , b y n o rm aln e p o g o rszen ie b ek o n u  

w y stęp u jąceg o w o k resie le tn im  zm n ie jszy ­

ło się ch o ciażb y  w  p ew n y m  sto p n iu . —

N A C Z E L N Y IN S T R U K T O R  

S T A N D A R Y Z A C Y JN Y

JA K  L E C Z Ą  W  C H IN A C H ?

C h iń czycy n ie m ają ab so lu tn ie zau fan ia  

d o m ed y cy n y .

N aw et b o g aci i p o stęp o w i n ie zasięga ­

ją n ig d y p o rad y lek arza , lecz szarla tan a —  

zn ach o ra . — •

S p o só b leczen ia , a zw łaszcza śro d k i lecz ­

n icze zn ach o ró w ’ są b ard zo c iek aw ’e : k asze l 

n ap rzy k ład leczy się u su szo n ą i u tartą sk ó ­

rą jaszczu rk i lu b ro p u ch y , a ch o re o czy le ­

k arstw em z w y suszon y ch św ietlik ó w ’ ; b ó l 

w ątro b y u suw a się p rzez stoso w m nie żó łc i, 

a ch o ro b y u szu zastrzy k iw an iem  k rw i w ę ­

g o rza . —

W  zak resie ch iru rg ji ch iń sk ie j w ch o dzi 

ty lk o u m ieję tn o ść o tw ieran ia ży ł i o p ero ­

w an ie ro zp a lo ąem że lazem . A żeb y zo stać  

d en ty stą C h iń czy k o d b y w a p rak ty k ę u sto ­

la rza , u cząc się o d n ieg o w y ry w ’an ia h ak ó w  

w b ity ch w d rzew o , żeb y m ó c p o tem  w zu ­

p ełn ie ten sam  sp o só b w y rw ać zęb y sw ’o im  

p acjen to m .

N atu ra ln ie , n ie sto su je żad n y ch śro d k ó w ’ 

zn ieczu la jący ch , a k rw ’o to k p o w y rw an iu  

zęb a tam u je w b arb arzy ń sk i sp o só b , w k ła ­

d ając w ran ę k ilk a z ia rn ek p ro ch u , k tó ry  

n astęp n ie p o d p ala .

P rzy sło w io w a c ie rp liw o ść i w y trzy m a ­

ło ść C h iń czy k ó w  jest zap raw d ę w ielk a .

R o zp o w szech n ia jc ie

„k Nneslii“
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Święto Wojackie w Węgorzynie
Poświęcenie sztandaru PowstańcówYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i Wojaków
O D E Z W A A

W ę g o r z y n , 2 6 c z e rw c a (o )

W c z o ra j w io sk a n a sza b y ła św ia d ­

k ie m  p ię k n e j u ro cz y sto śc i w o ja c k ie j o b ­

c h ó d 1 0 -le c ia is tn ien ia p la c ó w k i tu te j­

sz e j P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  o ra z p o ­

św ię ce n ie sz ta n d a ru .

N a d z ień p rz ed św ię te m  p o c z y n io n o  

c a ły  sz ere g  p rz y g o to w a ń , a b y  g o śc i, p rz y  

b y ły ch  n a św ię to  p rz y ją ć  n a leż y c ie . D o ­

m y  u d e k o ro w a n o  c h o rą g w ia m i, d ro g i o d  

O rz ec h o w a a ż d o D ź w ierź n a u d e k o ro ­

w a n o g ir lan d a m i o ra z c h o rą g iew k a m i o  

b a rw a c h n a ro d o w y c h .

G o śc i p rz y b y ło  b a rd z o w ie le , z w ła ­

sz cz a  z b ra tn ic h  o rg a n iz a c y j: P o w stań c y  

i W o ja cy  z W ą b rz e źn a , M ie w a , K o w a ’e -  

w a , K sią że k , O siec z k a , P łu ż n ic y , Z ie le ­

n ią , Ja ra n to w ic , Ł o p a te k , C h e łm o ń c a , 

M g o w a , Z w iąz e k S trz e le c k i z M ie w a,  

R y ń sk a , O rz ec h o w a, H a rc e rk i i H a rc erz e  

z R y ń sk a , T o w . S p o rt, „ P o g o ń " z W ą ­

b rz eź n a , S tra ż e P o ż a rn e z o k o licy o ra z  

w ie le b , w ie le in n y c h o rg a n iza c y j i s to ­

w a rzy sze ń ,

W  z a s tę p s tw ie  P , W o je w o d y  P o m o r ­

sk ie g o  p rz y b y ł p , S ta ro s ta  K a l k s te i n , p . 

Z g r z e b n i o k o w a , ż o n a g łó w n e g o p re z e sa  

w o j, P o w st, i W o jak ó w  z a s łu ż o n a d z ia ­

ła c zk a , sk a rb n ik  Ż a rz . G łó w n eg o  P o w st, 

i W o ja k ó w  p , S e m p iń sk i, w ic es ta ro s ta  

C w i n a r o w i c z , p o w ia to w y k o m e n d , p , 

w , i w , f , p , p o r, K a l is z e w s k i , w e te ra n  

p o w stan ie c  6 3  r , p o d p o r, F a l a r s k i z K o ­

w a le w a , p re z e s p o w , Z w , S trz e le ck ie g o  

p . W a l i g ó r a , c z ło n k o w ie  z a rzą d u  p o w ia ­

to w e g o  P o w st, i W o jak ó w  p p , se k re ta rz  

D u d z i a k  i sk a rb n ik W o l l n i k  z p rez e se m  

p o w , p . C z e r w i ń s k i m  n a  c z e le , b u rm istrz  

K o w a le w a p , K i i c h le r , b u rm is trz m , 

C h e łm ż y p . K u r z ę t k o w s k i p re ze s R a d y  

M iejsk ie j C h e łm ży  p . K a r n o w s k i , p re z e s  

O fic e ró w  R e z . p , R e i s k e z W ą b rz e ź n a  

p . d r, W i l a m o w s k i  z W ą b rz e ź n a  n a c z e l­

n ik u rz ę d u S k a rb o w e g o p . W r a k o ra z  

w ła d z e m ie jsc o w e z p , w ó jte m  K a s y n ą  

z R y ń sk a ,

O  g o d z in ie 1 0  n a  d ro d z e p rz e d  sz k o ­

łą  w ę g d rzy risk ą ra p o rt o d  p , p o r, re z , p , 

M i l e w s k i e g o  o d e b ra ł p . S ta ro s ta K a l k ­

s t e i n  w  o to c z e n iu  p , Z g r z e b n i o k o w e j , d e ­

le g a ta  Ż a rz , w o j, p , S e m p iń sk ie g o , c z ło n ­

k ó w  z a rz ą d u  p o w ia to w e g o  z p . C z e rw iń ­

sk im  n a  c ze le .

P o o d e b ran iu p rz ez p . S ta ro s tę ra ­

p o rtu , u d a n o  s ię w  p o c h o d z ie d o  4  k im . 

o d d a lo n e g o  D ź w ie rź n a n a u ro c z y ste  n a ­

b o ż e ń s tw o , P o c h ó d p o p rze d z a ła o rk ie ­

s tra  p , w , i w , f , z C h e łm ż y ,

U ro c z y s tą M sz ę św , w  k o śc ie le w  

D ź w ie rżn ie w o b e c tłu m u lu d n o śc i i 

w ła d z z p . s ta ro s tą K a lk s te in e m  n a  c z e ­

le , o d p raw ił k s , p ro b o sz c z P e l l o w s k i ,  

k a w a le r o rd e ru „ P o lo n ia  R e stitu ta " , K s, 

p ró b . P e llo w sk i z n a n y  w  o k o lic y  k a z n o ­

d z ie ja w y g ło s ił ró w n ie ż p ię k n e  p o ry w a ­

ją ce i k rz e p ią c e n a d u c h u k a za n ie . P o  

M szy św , k s , p ró b . P e llo w sk i p o św ię c ił  

n o w y sz ta n d a r p la c ó w k i W ę g o rz y n  

P o w st. i W o jak ó w  O . K . V H I.

Z k o śc io ła u d a n o s ię n a p la c p rz e d  

m a ją tk ie m , g d z ie o d b y ło s ię u ro c zy s te  

w b ija n ie g w o ź d z i, D o  z e b ran y c h  d łu ż sz e  

p rze m ó w ien ie n a te m a t z a d a ń re ze rw i ­

s tó w  —  a rm ji re ze rw o w e j P o m o rz a —  

w y g ło s ił p , S ta ro s ta , ż y c z ą c p la c ó w ce  w ę  

g o rz y ń sk ie j P o w st, i W o ja k ó w  p o m y śl ­

n e g o ro z w o ju d la d o b ra P a ń s tw a . 0 -  

Ic rz y k iem  n a c z e ść R z e c zy p o sp o lite j, Je j  

P re z y d e n ta o ra z M a rsz a łk a P iłsu d sk ie ­

g o p , S ta ro s ta z a k o ń c z y ł p rz e m ó w ien ie  

O k rz y k te n e n tu z jas ty c z n ie p o w tó rz o n o  

trz y k ro tn ie a o rk ie s tra o d e g ra ła H y m n  

N a ro d o w y ,

N a s tą p iło w rę c z e n ie sz ta n d a ru : p . 

S ta ro sta w ręc z y ł sz ta n d a r p rz e d s t, z a rz ,  

g łó w n , p . S e m p iń sk iem u , k tó ry  w rę c z y ł 

d a le j sz ta n d ar p re ze so w i p o w , p . C z e r ­

w iń sk ie m u , a te n  z k o le i w ręc z y ł p re z e ­

so w i p la c ó w k i k p t, re z . p . S tu ro m sk iem u ,  

a te n c h o rąż e m u .

P rzy s ię g ę  p la c ó w k i n a  w ie rn o ść  sz ta n  

d a ru  o d e b ra ł k s , p ró b , P e l l o w s k i .

N a s tę p n ie p . S ta ro s ta w  im ie n iu P , 

W o je w o d y i w ła sn e m w b ił g w ó ź d ź  

p a m ią tk o w y .

Z  k o le i n a s tąp iło  d a lsz e sk ład a n ie  

g w o ź d zi: im , p , Z g rz e b n io k a p re z esa  

w o je w , ż y c z e n ia i g w ó ź d ź z ło ży ł p . 

S e m p iń sk i, im . O fice ró w  R e z e rw y  i w ła s ­

n e m  z W ą b rz e ź n a p , k p t, re z , R e i s k e ,  

b u rm is trz C h e łm ży  p . K u rz ę tk o w sk i, d r, 

W ilam o w sk i, b u rm is trz K o w a le w a p ,  

K u c h le r, p re z e s R a d y  M iejsk ie j C h e łm ­

ż y  p . K u m o w sk i, c z ło n e k  M a g istra tu  m , 

C h e łm ż y p . C z erw iń sk i, n a cz e l. U rz ę d u  

S k a rb o w e g o p , W ru k z W ą b rz e ź n a , im . 

S to w . U rz ęd n ik ó w  S k a rb o w y c h , p . A l­

fo n s S z c zu k a im . W y d a w n ic tw a i R e ­

d a k c ji G ło su  W ą b rz e sk ie g o  o ra z  w  im ie ­

n iu p re z e sa K o rp o ra c ji S a m o d z ie ln y c h  

K u p c ó w  z W ą b rz e ź n a p , Je z ie rsk ie g o , 

im . K lu b u  S p o rt. „ P o g o ń " W ą b rz eź n o  p . 

F ra n c isz ek  Z ió łk o w sk i, im , P o w st, i W o ­

ja k ó w  z  O siec z k a  p . P io tro w sk i, im . P rz y  

sp o so b ie n ia K o b ie t d o O b ro n y K ra ju p ,  

K ą tn a , d a le j z ło ż y li p re z es i i d e leg a c i  

ró ż n y c h o rg a n iza c y j ja k o teź ro d z ic e  

c h rz e s tn i sz ta n d a ru .

P o  z a k o ń c z en iu a k tu  w b ija n ia g w o ź ­

d z i, w  p o c h o d z ie u d a n o s ię z p o w ro te m  

d o  W ę g o rz y n a , g d z ie  d e filad ę , k tó rą  p ro ­

w a d z ił p , p p o r, re z , M ile w sk i o d e b ra ł p ,  

S ta ro s ta K a lk s te in w  o to c z e n iu k o m .  

p o w , p , w , i w , f , p . p o r, K u lisz e w sk ie g o , 

w e te ra n a p o w sta n ia 6 3 r , p , p p o r. W o j­

c ie ch a F a la rsk ieg o i c z ło n k ó w  z a rzą d u  
p o w . P o w st. i W o ja k ó w  o ra z sz ta n d a ­

ru . D e fila d a w z b u d z iła w śró d lic zn y c h  

g o śc i w ie lk ie w ra że n ie .

N a stę p n ie u d a n o s ię n a d z ie d z in ie c  

sz k o ły p o w sze c h n e j, g d z ie o d b y ł s ię  
w sp ó ln y  o b ia d ż o łn ie rsk i.

N a z ak o ń c ze n ie o b ia d u , o d b y ło s ię  

w rę cz e n ie o d z n a k  w o ja ck ic h  z a słu ż o n y m  

c z ło n k o m  p la c , W ę g o rz y n , P . S ta ro s ta  

K a lk ste in  w rę cz y ł o d z n ak i n a s tęp u ją c y m  

c z ło n k o m  p p ,: G r z e s z e w s k i e m u  L e o n o ­

w i , G u z i ń s k i e m u , F i j a ł k o w s k ie m u , K r ę -  

ę i s z e w s k ie m u , L i g a j o w i  i K w i a t k o w s k i e - ,  
m u . —

P o  p o łu d n iu  w  o g ro d z ie , a  w ie cz o re m  

w  sa lc e p , G rz e sze w sk ie g o o d b y ła s ię  

h a rm o n ijn a z a b a w a ta n e c z n a trw a ją c a  

d o  sa m e g o  ra n a .

T a k p la có w k a W ę g o rzy n o b c h o d z iła  

sw o je 1 0 -lec ie i p o św ięc e n ie sz tan d a ru . 

U ro c zy s to ść ta p o z o s tan ie w  p a m ię c i u -  

c ze s tn ik ó w  n a  d łu g i c z a s .

N o w y sz ta n d a r z a k u p io n y z o s ta ł w e  
f irm ie D a łk o w sk a T o ru ń ,

Kowalewo
— K o w a le w o . (A k c ja d o ż y w ia n ia d z ie c i w ro k u  

sz k o ln y m 1 9 2 /5 5 ) . A k c ja d o ż y w ia n ia b ie d n y c h d z ie c i 

w  sz k o le ro z sze rzo n a z o s ta ła w y d a tn ie w  u b ie g lv m  ro ­

k u sz k o ln y m . G d y w  lis to p a d z ie w  u b ie g ły m  ro k u p o ­

w o ła n y z o s ta ł d o ż y c ia z a in ic ja ty w ą b u rm istrz a p . 

K iic h le ra . K o m ite t n ie s ie n ia p o m o c y b e z ro b o tn y m  

p rz y łą c z y ł s ię d o te j w z n io słe j a k c ji. — S z k o ła  

k tó ra c h c ą c p rz y jść z ja k n a jd a le j id ą cą p o m o cą  

b ie d n y m  d z ie c io m , u tw o rz y ła se k c ję d o ż y w ia n ia d z ia ­

tw y . N a c z e le se k c ji s tan ą ł w ie lk i p rzy jac ie l d z ia ­

tw y n a cz e ln ik są d u g ro d z k ieg o p . S ta n is ła w C h m ie ­

lew sk i, k ie ro w n ik sz k o ły p . G ie rsz e w sk i o ra z d ro w a  

M ic h a ło w sk a . A b y z e b ra ć p o trze b n e ś ro d k i ż y w n o ś ­

c io w e u rz ą d zo n o z b ió rk ę p o m ię d z y o k o lic z n em z ie -  

m ia ń s tw em . k tó rą to z b ió rk ą z a ję li s ię sę d z ia p . 

C h m ie le w sk i o ra z p . G ie rsz e w sk i. Z e b ra n o n a s tę p u jąc e  

d a ry w  n a tu rz e i g o tó w ce :

M a ję tn o ść P ru sk o lą k a 4 c tr . ję cz m ie n ia , 2 c tr .  

ż y ta , 2 c tr . g ro c h u  i 1 2 fu n tó w  w o ło w in y . —  M a ję tn o ść  

S z y c h o w e 2 c tr . ż y ta , 2 c tr. ję c z m ien ia , 1 5 c tr. k a rto ­

f li . — M a ję tn o ść W ie lk o łą k a 2 5 c tr. k a rto f li, 1 c tr .  

m ąk i ż y tn ie j i 1 c tr . g ro c h u , —  P . C h w ie ć k o B ie lsk  

1 c tr. ję c z m ie n ia . —  p . M ich a lsk i B ie lsk p ó ł c tr. ję ­

c z m ie n ia , —  p . W ła d . K rz y w d z iń sk i K o w a le w o 1 4 5 f . 

w o ło w in y , — M a ję tn o ść P ru sk o łą k a 1 f t. w o ło w in y , 

M a ję tn o ść C h ełm o n ie 2 c tr . g ro c h u , — M a ję tn o ść  

E lz an o w o 1 c tr. ż y ta i y 2 c tr . g ro c h u , —  p . G o łę b ie w ­

sk i 'K o w a le w o 1 0 f t. w o ło w in y , p . K u b a ck i P ią tk o w o —  

je d n o  c ie lę , 1 c tr. ż y ta , 1 c tr. p sz e n ic y , 1 c tr . ję cz m ie ­

n ia , —  p . Z ię ta k Z a p lu sk o w ę sy 2 c tr. g ro ch u i 2 c tr .  

ż y ta , m a ję tn o ść S ta ry Z ie le ń 1 c tr . ż y ta , 4 c tr. p sz e ­

n icy , 2 c tr . g ro c h u . K o ło G o sp o d y ń W ie jsk ic h O rze ­

c h o w o 1 6 f . m ą k i p sz en n e j, 5 i p ó ł f t. m a sła —  

p . K lim e k L e o n ard K o w ale w o 2 5 f t. k a szy , 2 5 f t. 

g ro c h u , 2 0 f t. m ą k i ż y tn ie j, p . T a d e u sz P rz y b y sz e w sk i 

K o w ale w o 2 0 f t. so li.

O fia ry w g o tó w c e : p . S y p e k K o w a le w o 1 5 z ł. p . 

K o c zo ro w sk i K o w a le w o 2 5 z ł., G ro n o n a u c z y c ie lsk ie  

sz k o ły p o w sz . K o w ale w o 5 0 z ł.. D z ie c i sz k o ln e z a m o ż ­

n ie jsz e 2 ,5 0 z ł., S ą d G ro d zk i K o w a le w o 2 5 —  z ł., P o w . 

K o m e n d a P . P . W ąb rze ź n o 1 .5 0 z ł., p . Ż u ła w sk a K o ­

w a lew o 5 z ł.. —  raz em  z ło żo n o w  g o tó w ce 2 5 0 ,5 0 z ł.

Z e b ra n e d a ry p o z w o liły o d ż y w ia ć 1 5 5 d z ie c i, k tó ­

re d o s ta w ały c iep łe o b ia d y . O b ia d ó w ty ch w y d a n o w  

c ią g u ro k u sz k o ln eg o 8 5 9 1 .

P rz e c ię tn a w a rto ść o b ia d u d la jed n e g o d z ie c k a w y ­

n o s iła 7 g ro sz y . P rz y rz ą d z an ie m  o b iad ó w  z a jm o w ała s ię
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Wąbrzeźno, d n ia 2 6 c z erw c a 1 9 3 3 ro k u

—  D Z I Ś  d o d a jem y  b e z p ła tn y  d o d a te k p o w ie ­

śc io w y „ G a rb u s 1 .

— :o :  —

—  N o w y z as tęp c a n a cz e ln ik a U rz ę d u  

S k a rb o w e g o . W  ty c h d n iac h z am ian o w an y  

z o s ta ł z a s tęp c ą n a c ze ln ik a U rz ę d u S k a rb o ­

w e g o w  W ą b rz e ź n ie se k r . U rzę d u S k a rb o ­

w e g o w  S ę p o ln ie p . K u cz k o w sk i.

P . K u cz k o w sk i p rz y b y w a d o W ą b rz e ź n a  

w  d n iu 2 7 b m . i o b e jm u je u rz ę d o w a n ie . —  

„ S zc z ęść M u B o ż e“ . R ed a k c ja .

—  C e n y  t a r g o w e . N a p ią tk o w y m  ta rg u  p ła ­

c o n o z a m a sło  f t. 0 ,8 0 — 1 z ł., ja jk a m en d e l 0 ,9 0  

d o 1 z ł., c ze reśn ie f t. 7 0 — 8 0 g r., tru sk a w k i f t. 

1 z ł., g a la rep a p ę c z e k 1 0 g r., k a la fio ry g łó w k a  

1 0 — 1 5 g r., m arch e w  p ę c z e k 1 0 g r., ra b a rb e r p ę ­

c z ek 1 0 g r., sz p a ra g i f t. 3 0 g r.

—  W szy s tk ie k a sy  p a n sh v o w e m u sz ą w y ­

m ien ia ć b a n k n o ty n a d ro b n e . M in is te rs tw o  

sk a rb u z a rz ą d z iło , a b y  w sz y s tk ie k a sy  u rzę ­

d ó w  sk a rb o w y c h , o ra z w szy s tk ie k a sy  u rzę ­

d ó w p a ń s tw o w y c h d o k o n y w a ły w y m ia n y  

b a n k n o tó w  n a d ro b n e p ie n ią d ze z d a w k o w e  

Z a rz ą d z en ie to s ta ło  s ię k o n iec zn e z e w zg lę ­

d u n a to , ż e w  w ie lu m ie jsco w o śc ia c h k ra ­

ju n a tra fia ła w y m ian a b a n k n o tó w  n a tru d ­

n o śc i. —  ,

—  P ła tn o ść k u p o n ó w . W  d n iu 1 lip c a b r. 

p rz y p a d a * p ła tn o ść o d c in k ó ^ r p ro ce n to w y c h  

(k u p o n ó w ) o d  5 p ro c , p a ń s tw , p o ż y c zk i k o n -  

w e rsy jn e j. —

-  W  D N IU  „ Ś W IĘ T A  M O R Z A “ (c z w a r­

tek , św ię to P io tra i P a 5 v ła ) w szy sc y p o sp ie ­

sz ą n a d jez io ro  d o o g ro d u p . T w a rd o w sk ie ­

g o , g d z ie o d b ę d z ie s ię z o k a z ji teg o ż „ Ś w ię ­

ta” : „ W ie lk a z ab a w a  o g ro d o w a ” n a p ro g ram  

k tó re j z ło żą s ię : L o te r ja  fan to w a , k o ło  sz c zę ­

śc ia , a u k c ja a m e ry k a ń sk a , s trz e la n ie d o ta r ­

c zy o n a g ro d y , ro z p a le n ie o g n i, k o ro w o d y  

i śp ie w y w  o k o ło o g n ia , p rz e ja żd ż k i ło d z ia -

W  d n i u  2 9  c z e r w c a  ^ r . o d b ę d ą  s i ę  

n a  t e r e n i e  c a ł e j R z e c z y p o s p o l i t e j o r a z  

w e  w s z y s tk i c h  o ś r o d k a c h  p o l s k i c h  z a g r a ­

n i c ą  u r o c z y s t o ś c i „ Ś w i ę ta  M o r z a “ , n a d  

k t ó r e m  w y s o k i P r o te k to r a t o b j ę l i P a n  

P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j p r o f . d r .  

I g n a c y  M o ś c i c k i , M a r s z a ł e k  P o l s k i J ó ­

z e f P i ł s u d s k i o r a z P r y m a s P o l s k i k s .  

k a r d y n a ł d r . A u g u s t H l o n d .

U r o c z y s t o ś c i t e  m a j ą  z a d o k u m e n t o ­

w a ć  p r z e d  c a ł y m  ś w i a t e m , ż e  p o s i a d a n i e  

w ł a s n e g o w y b r z e ż a  m o r s k i e g o  j e s t d l a  

P o l s k i n i e z b ę d n y m  w a r u n k i e m  w o l n o ś c i  

p o l i t y c z n e j i g o s p o d a r c z e j o r a z ż e  j a ­

k i e k o l w i e k  p r ó b y  z a m a c h u n a c a ł o ś ć  

g r a n i c  R z e c z y p o s p o l i t e j s p o t k a j ą  s i ę  z e  

z d e c y d o w a n y m  o d p o r e m  c a ł e g o  N a r o d u  

P o l s k i e g o .

U j a w n i o n e  w  t y m  d n i u  j e d n o l i t e  s t a ­

n o w i s k o  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o w i n n o  

b y ć  p o p a r te  c z y n e m , t o  t e ż  z b i ó r k a  n a  

F u n d u s z O b r o n y M o r s k i e j i F u n d u s z  

A k c j i  K o l o n j a l n e j  w i n n a  s t a ć  s i ę  z b i ó r k ą  

p o w s z e c h n ą .

O b y w a te l e !

K o m i t e t W y k o n a w c z y  z w r a c a  s i ę  d o  

o g ó ł u  s p o ł e c z e ń s t w a  z  g o r ą c y m  a p e l e m ,

a b y  w  t a k  u r o c z y s t y m  d n i u  „ Ś w i ę t a  M o ­

r z a ” .

K a ż d y  d o m  w  k r a j u  b y ł o z d o b i o n y  

c h o r ą g w i ą  L . M . I . K  .

K a ż d y  b a l k o n  u d e k o r o w a n y  a f i s z e m  

p r o p a g a n d o w y m  i c h o r ą g i e w k a m i L . M .  

I . K . •

K a ż d a  w i t r y n a s k l e p o w a  —  k a r t o ­

n e m  i p r o p o r c z y k a m i  L . M . I . K .

K a ż d e  o k n o  w  m i e s z k a n i u p r y w a t -  

n e m  n a l e p k ą  L . M . I . K .

K a ż d y  o b y w a t e l z a z n a c z y ł  s w ó j c z y n  

n y  u d z i a ł w  o g ó l n o - n a r o d o w e j m a n i f e ­

s t a c j i  p r z e z  z a k u p  i  n o s z e n i e  s p e c j a l n e g o  
z n a c z k a  „ Ś w i ę t a  M o r z a ” .

O b y w a t e l e !

A k c j a  d e k o r o w a n i a  m a  n a  c e l u  n i e -  

t y l k o  u j a w n i e n i a  g o r ą c e g o u m i ł o w a n i a  

m o r z a  p r z e z  c a ł y  k r a j , l e c z  r ó w n i e ż  z a ­

s i l e n i e  f u n d u s z ó w , k t ó r y c h  c e le m j e s t  

w z m o ż e n ie  p o t ę g i  n a s z e j n a  m o r z u  o r a z  

u m o ż l i w i e n i e  e k s p a n s j i  p o l i t y c z n e j  i  g o ­

s p o d a r c z e j P o l s k i p o z a  o c e a n e m .

S z c z e g ó ł o w y c h i n f o r m a c y j u d z i e l a  

M i e js c o w y  K o m i t e t „ Ś w i ę ta  M o r z a ” .

K o m i t e t W y k o n a w c z y  

„ Ś w i ę t a  M o r z a ” .

w o ź n a s ta re j sz k o ły p . S z y m a ń sk a w sp ó ln ie z n a u cz y ­

c ie lk ą p . S a m k ó w n ą . D o staw ą ś ro d k ó w  ż y w n o śc io w y ch  

w y d z ie la n ie m ty c h ż e d la k u c h n i i g o sp o d a rk ą p ie ­

n ię żn ą z a jm o w a ł s ię n a u c z y c ie l p . Z ió łk o w sk i. D y ż u ­

ry p o d c za s w y d a w an ia o b ia d ó w  p e łn iło n a u c z y c ie ls tw o  

k o le jn o , w e d łu g o p ra c o w a n e g o p rz ez p a n a k ie ro w ­

n ik a G ie rsz e w sk ie g o p la n u .

W sz y s tk im  ty m , k tó rz y sw ą o fa rn o śc ią p rzy c z y n ili  

s ię d o te j w z n io s łe j a k c ji n a k a rm ie n ia g ło d n y c h d z ie ­

c i, a w sz cz e g ó ln o śc i p . sę d z ie m u  'C h m ie le w sk ie m u , 

k tó ry n ie z w aż a ją c n a m ró z c z y z aw ieru c h ę n ie stru ­

d z e n ie je ź d z ił p o o k o lic y i k w e sto w ał d la ty c h n a j­

b ie d n ie jszy c h , n a le ży w y raz ić ja k n a jw ięk sz e u z n a n ie  

i se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie w im ie n iu ty c h n ie sz c zę ­

ś liw y c h , k tó rz y d z ię k i sz la ch e tn e j p o m o c y sp o łe cz eń ­

s tw a m ie li z a p ew n io n e o b ia d y p rz ez c a łą z im ę . G łó d  

je s t b o w iem z ły m w y c h o w a w c ą i n ie je d n o d z ie c k o  

sp ro w a d z i n a d ro g ę w y stę p k u .

T a k sa m o n a le ży w y raz ić sz c z e re u z n an ie G ro n u  

N a u c zy c ie lsk iem u z a ic h p ra cę i tru d y p o n ies io n e w  

z w ią z k u z a k c ją d o ż y w ia n ia , a k tó rą to p ra cę p e łn ili  

c h ę tn ie , n ie z ra ża ją c s ię n ic z e m , m a ją c ty lk o d o b ro  

d z iec i n a o k u . N a le ż y sp o d z ie w a ć s ię , ż e w  p rzy sz ły m  

ro k u sz k o ln y m  a k c ja ta z n a jd z ie ta k ż e sz e ro k ie p o ­

p a rc ie i c a łk o w ite z ro z u m ien ie w śró d tu te jsz e g o sp o ­

łe c z e ń s tw a i p o z w o li ro zw in ąć tę a k c ję n a je sz c ze  

sz e rsz ą sk a lę . P a m ię ta jm y o s ło w a c h Z b a w ic ie la : —  

..B ło g o s ła w ie n i m iło s ie rn i, a lb o w ie m o n i m iło s ie rd z ia  

d o s tą p ią " .

m i i w iele , śc ie le in n y ch u ro z m a ice ń . —  

W stę p d o o g ro d u : d o ro ś li 4 0 g r. —  d z ie c i 

2 0 g r. —  P o n ie w aż c z y s ty z y sk z p o w y ższ e j  

im p re zy p rze zn a cz a s ię n a u rzą d ze n ie w y ­

c ie c zk i d la m ło d z ież y p o z a sz k o ln e j n a d  

P o lsk ie W y b rz e że —  O b y w a te ls tw o m ias ta  

i o k o lic y p ro sz o n e je s t o p o p a rc ie p o w y ż ­

sz e g o c e lu a te rn sa m em , —  p rze z c z y n n y  

u d z ia ł w  te j im p re z ie z a d o k u m en tu je n a sz e  

s łu sz n e i w ie c ź y s te p raw a d o P o lsk ie g o  

M o rz a . —

—  Z w y c i ę s t w o „ P o g o ń " c h e ł m ż y ń s k i e j .  

W c z o ra j p o p o łu d n iu n a b o isk u p . w . i w . f . 

p rzy u lic y P o m o rsk ie j o d b y ł s ię m ec z rew an ­

ż o w y p o m ię d z y K . S . „ P o m o rz an k a " , a K . S . 

„ P o g o ń 1 1 C h e łm ż a . W  w y n ik u m ec z u 3 :2 ,,P o -  

rz an k a " z o s ta ła p rze z „ P o g o ń 1 1 p o b ita .

—  P o g o d a w c zo ra jsze g o d n ia b y ła z n o w u  

p o d z n a k ie m  d e sz c zu i w ia tru . C o c h w il p a rę  

p a d a ł d e szc z , p o w ie trz e w sk u tek w ia tru o z ięb i­

ło s ię . D o p ie ro p o d w iec zó r ja k o tak o p o g o d a  

s ię u trzy m ała . D z iś o d  sa m eg o  ran a  m am y  p ię k  

n e , s ło n ec zn e p o w ie trze , 
• ■*

—  P o m im o  u p ł y w u t e r m in u m o ż n a z aw sz e  

je sz cz e z a p isa ć „ G ło s W ąb rze sk i 1 1 n a m ies iąc  

lip iec w k a ż d y m  u rz ęd z ie p o c z to w y m  w z g l. u  

p p .: lis to n o sz y w zg l, w  a g en tu ra c h n a sz e g o p is ­

m a .

—  P r z e r w a  w  d o s t a w i e  p r ą d u . W o b ec p rze ­

n ie s ie n ia g łó w n e g o lic z n ik a z L ise w a d o W ą ­

b rz eź n a , E lek tro w n ia k o m u n ik u je , ż e n ie b ę ­

d z ie d z iś p rą d u z m ie n n eg o p rzy u l. M a rsz . 

P iłsu d sk ieg o o d g o d z . 2 4 -te j d o g o d z . 7 -m e j 

ju tro  ran o .

Z powiatu
—  W ie lk ie R a d o w isk a . (Z a b aw a ). W  

c z w artek d n ia 2 9 c ze rw c a b r. u rzą d za K ó ł­

k o  R o ln icz e z o k a z ji „ Ś w ię ta M o rz a ” z a b aw ę  . 

le tn ią w o g ro d z ie p . A lo jz eg o R o z w a d o w ­

sk ieg o a w ie cz o re m  n a sa lce p . N e u m a n a . 

P o c z ą te k z a b a w y z a raz p o n ie sz p o rac h . —  

W  c za s ie z a b a w y p rz ew id z ia n e są ró żn e n ie ­

sp o d z ian k i. P rz y g ry w a ć b ę d z ie o rk ie s tra  

p ie rw sz o rzę d n a .

N a z a b a w ę p o w y ższ ą w szy s tk ich  z a p rasz a  

Z arzą d  K ó łk a R o ln icz eg o .

—  D ę b o w ałąk a . (Z a k o ń c z e n ie ro k u sz k o l­

n e g o ). W  n ie d z ie lę d n ia 1 1 b m . o d b y ła s ię  

w tu t. sz k o le p o w sze ch n e j u ro c zy s to ść Z a ­

k o ń c z e n ia ro k u sz k o ln eg o z u d z ia łe m  d z ie c i  

i licz n e g o sp o łe c ze ń s tw a z w ó jtem  p . M a tu ­

sz a k ie m  n a c z e le .

P rzy b y li ró w n ież g o śc ie z a m ie jsc o w i ja k  

w ó jt p . Z u c k e rm an n z P iw m ic i in n i. S to ­

so w n e p rz em ó w ie n ie d o ro d z ic ó w  ja k i g o ­

śc i w y g ło s ił k ie ro w n ik sz k o ły p . M a d ejsk i.  

D zie c i n iż szy c h o d d z ia łó w z ad e k lam o w ały  

k ilk a  w ierszy a z e sp ó ł m u z y c zn y  sk ła d a ją c y  

s ię z d z ie c i w y ższ y ch o d d z ia łó w  o d e g ra ł n a  

sk rz y p ca c h p o d b a tu tą p a n a k ie ro w n ik a  

k ilk a u tw o ró w . N a s tę p n ie o d e g ra n o sz tu c zk ę  

sc en ic zn ą „ K o p c iu sz e k ” . D zie c i ro le o d e g ra ­

ły b a rd z o u d a tn ie . N a p e w n e w y ró ż n ien ie  

z a s łu ż y ły n ie k tó re d z ie c i n a ro d o w o śc i n ie ­

m iec k ie j, k tó re a e z k o h v ie k w  d o m u s ło w a
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J J a „ Ś w ię to  M o r z a “
w ydam y specja lny num er „G łosu W ą- 

brzesk iego“ .

W ydan ie to zaw ierać będzie c iekaw e  

artyku ły , ilu strac je , now elk i —  i będzie  

d la P . P . K upców  sku tecznym  środkiem  

rek lam ow ym .

O głoszen ia do tego w ydan ia przy j­

m ujem y  do  środy 28 bm. godziny 9  rano . 

B liższych in fo rm acji na życzen ie udzie ­

la redakcja  nasza , te l, 80 ,

p ilsk iego n ie usły szą , na scen ie natom iast 

z czysto po lsk im  akcen tem  w ym ow y, znako ­

m icie ze sw ych zadań się w yw iązały , co bez  

ó& ródek sum iennej i gorliw ej pracy nau ­

czycie lk i, p . K lingbeilów m ie przyp isać trze ­

ba . B ardzo gustow ne, chociaż prym ityw ne  

kostjum y (bo z pap ieru ) pochodziły za w ska ­

zów kam i p . nauczycie lk i z w łasnej pracow ­

n i dziec i szko lnych . W  końcu ca ły dobrze  

już zg rany zespó ł m uzyczny , to jest sm ycz- 

kpw y i m ando lin istk i, odeg rał z doskonałym  

ry tm em  i w czuciem jeszcze k ilka u tw orów  

a w spó lnym śp iew em „B oże coś P o lskę '*  

zakończono tak w span iałą uroczysto ść.

W zruszen i rodzice dziękow ali nauczyciel­

stw u za ich ow ocną i m ozo lną pracę a zw ła ­

szcza panu k ierow n ikow i k tó ry poza sw em i 

godzinam i urzędow em i pośw ięca w iele cza ­

su d la krzew ien ia ośw ia ty pozaszko lnej w  

Z w iązku S trze leck im , P ow . i W oj., Z w . O . 

K . Z . i w sw ym um iłow anym  zespo le m u ­

zycznym , w obec czego też na dow ód uznan ia  

jego  pracy  zupełn ie  słu szn ie  w zn iesiono  przez  

w szystk ich obecnych trzyk ro tny okrzyk pa  

cześć naszego tu tejszego nauczycie lstw a —  

„N iech ży ją“ .

Z ebrano przez 20 groszow ą op łatę w stę ­

pu 17 ,90 z ł, z czego czysty zysk w kw ocie  

12 ,7 5 z ł. przekazano na budow ę ko lon ji w a ­

kacy jne j w  Jastarn i.

, (O becny)

—  D ębow ałąka. (K radzież). O negdaj sk ra ­

dziono przez w łam an ie kosę i narzędzia na ­

leżące do p . S eiperta.

—  D ębow ałąka . (U roczysto ść B ożego C ia ­

ła ). U roczysto ść B ożego C iała z procesją  

ce leb row aną przez ks. prób . K onnaka odby ­

ła się tu ta j z bardzo w ielką pow agą i sku ­

p ien iem . K ośció ł toną ł w  kw ia tach i z ielen i. 

O łtarze zbudow ali p . W ’e inberger i p . R óg  

przed sw em i dom am i, S . S . P asterk i przy  

bram ie K laszto rne j a czw arty o łta rz stał 

przed figu rą N ajśw . M . P . O kna dom ów  ka ­

to lick ich udekorow ane by ły obrazam i św ię­

tych i p łonącem i św iecam i za w yją tk iem  

ok ien pew nego lep szego obyw ate la kato lika . 

R ażąco podpad ło to uczestn ikom procesji 

k tó re j m arszałkam i by li p . p . M ajew sk i i 

R óżańsk i. —  W  czasie procesji gra ła p ieśn i 

ork iestra brac i M akow sk ich z O sieczka .

— Szychowo. (Z aw alił się su fit). U dająca  

się na strych sw ego dom u p . K ry l, w sku tek zar­

w ania się su fitu w pad ła do m ieszkan ia , odno ­

sząc z łam an ia 3 żeber. P om ocy udzie lił n ie ­

szczęśliw ej p . dr. O w czarczak  z K ow alew a.

— Lodowice. (S p raw ność poczty ). O  „sp raw ­

nośc i" poczty donoszą nam z L udow ic . O tóż  

lis t w rzucony na pocztę w D źw ierżn ie w dn iu  

12 czerw ca nadszed ł do L udow ic w dn iu 24  

czerw ca , a w ięc dop iero w 12 dn iach . C zyż to  

n ie horendalne? O dbio rcą tego listu p . D ere-  

beck i z L udow ic .

W ładze pocztow e w inny sp raw ą tą za jąć się  

i w yśw ietlić.

Z  W y d a w n ic tw
N O W Y Z E S Z Y T „ P R A S Y 4

W yszed ł z druku czerw cow y zeszy t 

„P rasy", organu P o lsk iego Z w iązku W ydaw ­

ców D zienn ików  i C zasop ism , pośw ięconego  

sp raw om  w ydaw niczym  i prasow ym , ukazu ­

jącego się od la t trzech pod redakcją S ta ­

n isław a K auzika .

Z eszy t zaw iera treść następu jącą: F r. 

G łow ińsk i: W  służb ie spo łeczeństw a i sw ego  

zaw odu . S t. K auzik : S y tuacja przem ysłu  

w ydaw niczego . J . M arg : P o lityka og łosze ­

n iow a państw a. W . W ołert: P ap ier i gazeta . 

M . W ainryb : P rasa n iem iecka w  dob ie kry ­

zysu . W  obron ie P om orza . P o lsko -francuska  

m anifestac ja prasow a. M iędzynarodow a F e ­

derac ja Z w iązków W ydaw ców . —  P ięć dn i 

w H oland ji. —  Z ź /cia prasy francusk ie j. 

P rasa n iem iecka po przew rocie. —  G łód ga ­

ze tow y w Z . S . S . R . Ż ycie organ izacyjne.  

K ron ika zag ran iczna . P rzeg ląd p iśm ien ­

n ic tw a. —

C ena zeszy tu 2 z ł. 50 gr. D o nabycia w  

adm in istrac ji: W arszaw a, K rak . P rzedm . N r. 

40 , w w iększych księgarn iach i w k ioskach  

„R uchu". —

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N I A  C E N

P oznań dn ia 23 . 6 . 33 r.

B Y D Ł O s

W o ły :

pełnom ięsiste w ytuczone n ieop rzę- 
gane .......................... 60 — 64

m ięsiste  tuczone  m łodsze  do  la t 3  52— 56
m ięsiste  tuczone  sta rsze  ....  44— 48
m iern ie  odżyw ione .......... £6 — 40

B u h a je :

W ytuczone pełnom ięsiste ....  56 — 60
tuczone m ięsiste ......................... 50 — 54
n ie tuazone , dobrze odżyw ione star­

sze ......... ... ......................... 40 — 44
m iern ie odżyw ione ... 32— 38

K r o w y :

W yleczone pełnom ięsiste  ....  60 — 64
tuczone m ięsiste ....... 52 — 56
n ie tuczone dobrze odżyw ione  . . 34-38
m iern ie odżyw ione ... 22— 28

J a ło w ic e :

W ytuczone pełnom ięsiste  ....  60 — 64
tuczone m ięsiste ....... 52 — 56
n ie tuczone , dobrze  odżyw ione  . 44 — 48
m iern ie odżyw ione ... 38 — 40

M ło d z ie ż ;

D obrze odżyw ione ... 36 — 40 1
m iern ie odżyw ione ..........................•  34— 36-

C I E L Ę T A :

b) najp rzedn ie j. c ie lę ta tuczne . . 70— 76
tuczone c ie lę ta ......................... 62 — 68
dobrze odżyw ione ...................... 54-60
M iern ie odżyw ione ...................... 46— 52

Ś W I N I E :

c) pełnom ięsiste od 120— 150 kg . 
żyw ej w ag i ........................ 94 — 96

d) peh iom ięsiste od 100— 120 kg . 
żyw ej w agi ........................ 88 — 92

e) pełnom ięsiste od 80— 100 kg . 
żyw ej w agi ........................ 80 — 86

f)  m ięsiste św in ie ponad 80 kg . . 74— 85
tuczone starsze skoby i m acio r­

k i ............................ ... . . . . 86-94

D r u k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y G r a fic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o ,, 

u l. M ic k ie w ic z a  n r . 1 .

Z a okazane nam serdeczne dow ody  
szczerego w spó łczucia i liczn ie nadesłane  
kw iaty z pow odu n ieoczek iw anego zgonu  
nasze j

w yrażam y n in iejszem  sw e najszczersze po ­
dziękow an ie

Anna Boldt z dziećmi

K o m u n ik a t
Z w . O b r o n y K r e s ó w  Z a ć h o d n .

M im o k ilkak ro tnhyc w ezw ań i próśb —  re ­
k lam ow ały się podczas jarm arku w  języku n ie ­
m ieck im  :

„Bazar** S t. C hw iałkow sk i, R ynek

J. Wierzbowski — R ynek

Z a r z ą d  Z . O . K . Z .

||! Nowe 

nakazy zapłaty
w  postępow an iu upom inaw czem  i 
w  postępow an iu  nakazow em  m ają  
stale na sk ładzie w  każdej ilo śc i

Z A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E

B O L E S Ł A W A S Z C Z U K I

W ą b r z e ź n o  —  M ic k ie w ic z a 1

„ Z d r o jo w is k o  I n o w r o c ła w ”
Sezon od kwietnia do października

L eczy się reum atyzm  —  ar- 
tretyzm  —  podag rę , isch ias  
—  oraz scho rzen ia staw ow e.

W skazane w  schorzen iach ko-  C zynne —  pow szechn ie znane
b iecych i dzieci, cho roby  serca, kąp ie le so lankow e, —  jodo —
naczyń krw ionośnych —  i gór- brom ow e i borow inow e, kąp ie-
—  nych dróg oddechow ych . —  le kw asow ęg low e.

I n h a la to r iu m . —  W o d o le c z n ic tw o . —  W z ie w a n ie e m a -  

n a c j i r a d o w e j. —  Z a k ła d y s p e c ja ln e . — C e n y n is k ie .

I n fo r m u je : Z a r z ą d Z d r o jo w isk a I n o w r o c ła w
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M I I  W M O tlE S lim Z E  M O  D Ź W I Ę K O W E

III

III

III

BSFH 

HOTEL

III

W  czasie fe rji sądow ych

tj. od dn . 1 lipca do dn . 31 sie rpn ia w łączn ie

są b iu ra nasze czynne
jedyn ie od godz . 8 do 14 po po t

B alcersk i
adw okat i no tarju sz

K użaj
adw okat

C hw iećko
adw okat

D r. O strow sk i
adw okat i no tarju sz

Mimo kryzysu

I
i w  okresie le tn im —
I każdy coś n iecoś kupu je

♦
um ieszczane w  czasop ism ach - k ieru ją krokam i  
k lijen ta  podczas  tych zakupów  sezonow ych . O gła ­
szając sw o ją firm ę w  „G łosie" m ożesz być pew ­

nym  liczn iejsze j k lien te li.

2 5 ,—  z ło ty c h  
w y n a g r o d z e n ia

P roszę panów  z łodzie jów  
o łaskaw y zw ro t sob ie  
w ypożyczonych  z jez io rka  
„N iedoby ła** 13 żaków  za  

w ynagrodzen iem

SPOfłS — K ow alew o

SD Wt 1*1) 
udzie li te j osob ie , k tó ra w skaże m i z łodzie ja , —  

k tó ry w łam ał się do m ego garażu  i zab rał dyna- 

m ów kę i akum ula to r od sam ochodu c iężarow ego  

_C hovro le t“

Z y g m u n t P a s z o tta , u l, H a lle r a
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D z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 6  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w . p a r te r  2 o s o b y  n a  1 b ile t  

w span iała operetka pod ty tu łem

z I w a n e m  P e tr o w ic z e m  w  r o li g łó w n e j

J u ż  w e  w to r e k  2 7  b m . u r o c z y s ta  p r e m je r a  p r z e ś lic z n e g o f i lm u „ T -A -B -U “
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K siążn ica  K open iikańska  

w  T orun iu


